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09 obywatelstwa krakowskiego.
Obywatele i Obywatelki!

"We środę, 16 listopada, Sejm suwerenny 
wiekszoścą 13 głosów uchwalił odłączyć od 
PuJski dwa powiaty: Lidę i Braeław, liczące 
11.ODO2 i 500.000 dusz i oddać je t. zw. Litwie 
środkowej, aby wraz z nią dalsze dzieliły losy.

Ludność Łidy i BrasLwią nigdy i ni ozem nie 
dała powodu do takiego wniosku. Do Polski 
tak, jak i my wszyscy, od pokoleń tęskniła,
0 wolność krew przelewała. Wreszcie 4 lu­
tego 1921 r. — po podpisaniu preliminaryów 
pokojowych z Rosją bolszewicką — uroczy- 
H e przez Seim polski włączono zostały po- 
waty ludziki, brasławski, wołożyński, dzisneń- 
skl i dalsze do Polski. Sejm polecił rządowi 
przeprowadzenie tam wyboru posłów do Sejmu 
w Warszawie, zaprowadzono tam ustawodaw- 
itv:o polskie, szkolnictwo, starostwa  ̂ woje­
wództwa.

M  teraz nagle zażądał w formie kategory­
cznej najpierw sam Naczelnik państwa, p. Jó­
zef Piłsudski, a potem i rząd, aby Sejm zgo- 
dził p.ię na oddanie powiatów brasławekiego, 
[iu zk lego, wołożyńskiego i części grodzień­
skiego Lńwie środkowej. Jako przyczynę tego 
żądania podano to, że. Litwa kowieńska kwe- 
sty on uje te powiaty oraz to, że Francya i An­
glia wypowiedziały się za rozszerzeniem terenu 
głosowania.

Obywatele i Obywatelki! Gdybyśmy mieli 
poddawać zremie Polski zakwestyonowaine 
przez potężniejsze, aniżeli Litwa kowieńska, 
państwa, tobyśmy musieli niemal w ca!e| 
Polsce, a naw«t w Krakowie, przeprowadzać 
głosowanie,. tobyśmy */« Polski rozdałi. Gdy­
byśmy mieli słuchać wszystkich rad, nawet 
„prywatnych44, jak ostatnia, mocarstw za* 
chodnich — to niepotrzebowalibyśmy osobne­
go rządu, ani Sejmu — wystarczyłby geneorał- 
gubernator któregokolwiek z tych państw.

Obywatele! Obywatelki! Nikt i nio nie zmu­
szało Naczelnika państwa, ani rządu, ani Sejmu 
do krajania ziem polskich! Dowodzi tego 
choćby to, ż© jeszcze 2 tygodnie temu rząd 
kategorycznie się zastrzegł wobec wielkorządcy 
Litwy środkowej, socyalisty Prystora, przeciw 
rozszerzeniu, że zrazu, gdy Naczelnik państwa 
postawił ultimatum, rząd stanął na uboczu, 
% potem wystąpił jako pośrednik między Sej­
mem a Naczelnikiem. Dowodzi i to, że w parę 
dni później p. Piłsudski darował jednak Polsce 
dwa powiaty wołożyński i grodzieński, a uparł 
się tylko przy dalszych ctwni powiatach!

Sejm polski, który olbrzymiemi większośda- 
mi wcielił te powiaty.do Polski, zrazu oparł 
rę  tym pomysłom. Tylko Stapińskl. i Tugutto- 
wcy oświadczyli się za zaprzedaniem kresów 
polskich. Ale kilkudniowa akeya złamała, opór 
Piastowców, N. P. Ru, eocyali&tów, a także
1 prezydenta m. Krakowa, p. Federowlcza 
! idących za nim przeżytków z austryackiego 
parlamentu, a pozyskała naturalnych wrogów 
Polski — żydów 1 Niemców. I nie pod grozą 
bagnetów i armat ora® Sybiru, jak za Sejmu 
grodzieńskiego, nie za srebrniki, jak za Sejmu 
Ponińskiego — ale ze słabości ducha, % braku 
charakteru 1 z upodlenia, wyniesionego z nie­
woli, większość Sejmu, który nrał budować 
Polskę, zdecydowała się na tej Polski rozbiór.

Obywatele! Obywatelki! Środa, 16 listopada 
1921 r. jest dniem hańby dla tych, którzy do 
oderwania od Polski pół miliona chłopów i ro­
botników i 11.000 km.2 ziemi się przyczynili — 
Jest dniem wstydu i upokorzenia dla narodu, i© 
takich ludzi na czoło państwa i narodu do­
puścił!

Ale naród nie solidaryzuje się ze sprzedaw­
czykami! Ile sił naszych, protestować przeciw 
temu będziemy.

W niedzielę, 20 listopada, o godz. 4 po poł. 
thiorą się mieszkańcy Krakowa na wiec pro­
testacyjny w sali Strzeleckiej, przy ul. Lubicz.

Obywatele! Obywatelki! Wzywamy Was do 
ftiasowogo przybycia! -
Związek Ludowo-Narodowy. Stron. Chrzęść. 
Demokracji. Naród. Stron.. Chrzęść. Ludowe.

najmniej! P. Fedorowicz się poprostu bał — 
jak to wynika z jego przemówienia — stra­
sznie się bał. . .  Niewymownie się bał, te Pił­
sudski złoży urząd Naczelnika Państwa. . .  
Fantazja prezydenta pracowała gorączkowo 
przez kilka dni, by ująć obraz tej katastro­
fy I przerażona okropnością apokaliptycznych 
wizyi, zdecydowała się wielkodusznie i heroi­
cznie uratować Polskę od zagłady. Prez. Fede- 
rowicz może teraz słusznie wespół z© swym 
kolegą Ozyaszem Thonem i posłem bagatelne­
go „Kurnika" pretendować do laurów ojca 
ojczyzny. Pąpaiętajcie więc, Krakowianie, te 
wśród was niegodnych, po waszych brudnych 
ulicach raczą toraz chodzić trzej skromni zbaw­
cy narodu, którym tylko znana polska nie­
wdzięczność nie przyznała dotąd za życia po­
mników na Rynku. . .  Witajcie ich przynaj­
mniej ze czcią należną i niech płyn’o ku ich 
stroskanym o dobro państwa głowom kadzidło 
waszej kornej admiracyi: Oto ci. którzy ura­
towali ojczyznę!

Prez. Fedorowicz głosował 16 listopada za 
odłączeniem od Polski obszaru ziemi tak wiel­
kiego jak całe Pomorze, lub cały Górny Śląsk. 
Nie sadźcie jednak — Krakowianie! — że 
p. Fedorowicz- uczynił to z przekonania, lub 
żeby podzielał plany litewskie Belwederu. By­

Organ stronnictwa Piasto wców „Goniec 
Krakowski14 rozpoczął likwidacyę. Persona) 
otrzymał już dymisję z dniem 1 stycznia. 
Obronę interesów Piasta prowadzić będzie po 
l-ikwidacyi „Gońca Krakowskiego" — .,Kli­
ry or Codzienny". Ludowcy zamierzają z udzia­
łom p. Dąbrowskiego założyć wielki dziennik 
w Warszawie, dokąd ma się przenieść część 
redakcyi „Gońca". Ó układzie p. Maryana Dą­
browskiego z ludowcami donoszą jeezcz© te® 
szczegół, że p. Dąbrowski zastrzegł sobie wy­
bór przez ludowców na posła do następnego 
Se jura. Ponieważ — rzecz prosta — nie zna­
lazłby się okręg wyborczy, któryby obdarzył 
właściciela „domu pod Bagatelą" mandatem 
sejmowym *— przeto ludowcy (p. Dąbrowski 
przewidział wszystko), mają go zamieścić na 
Uście państwowej. Przy pertraktacjach ode­
grał główną rolę p. Stapiński, który związa­
ny % przedsiębiorcą „Bagafdi" wspólnymi in­
teresami naftowym^ stawiał jako warunki 
swej zgody s Piast owcami: i) powołanie p. 
Dąbrowskiego do Sejmu i 2) rezygnacyę s 
mandatów szeregu posłów Piastowych, zaan­
gażowanych w różnych „interesach". Między 
proskrybowanymi znajdują sięr. Dr Bardel, 
Brył i  Rączkow&ki. Zdaje się, że p. Witos bę­
dzie zmuszany spełnić wszystkie rozkazy p. 
Stapdńslkiego, aby zapewnić sobie „życzliwą 
neutralność" „Kuryerka" i właściciela Klimkó­
wki oraz kopalń naftowych p. Stapińskiego.

Tak zabezpieczeni od napaści z flanki, wstę­
pują Piastowcy w okres wyborów. Ni© widzimy 
zresztą w ich metodach żadnej pomysłowości, 
bo to, co rob’’ą. należy do starego arsenału 
stańczykowskiej korupcji. Znremiła się tylko 
firma, która pizejęła wykorzystywanie paten­
tu, zwanego „galicyjskie wybory4*. I czyż ma* 
żnaby znaleźć dla nowej koaLcyi lepszy sym­
bol, jak „Bagatelę"? Właściwie nic się nie 
zmlearło, tylko działalność „Bagateli" rozsze­
rza się na całą Polskę... Do trupy aktorskiej 
wstąpili nowi aktorzy-.

Echa głosowania z IB. listopada.
Warszawa. (Telef. wł.). Po środowej naprę­

żonej atmosferze w Sejmie, spowodowanej, jak 
wiadomo, sprawą wileńską i uchwalonymi przez 
Sejm rezolucjami, nastąpiło wczoraj, w piątek, 
znaczne uspokojenie. Wyczerpani przeżyciami 
liczni posłowie zgoła na obrady nie przyjechali. 
Nie przybył na nie także w piątek rzad w oso­
bach ministrów i wiceministrów. W kołach 
lewicowych opowiadają, że członkowie gabi­
netu czul! się urażeni (!) postępowaniem p. Mar­
szałka Sejmu, który jakoby nie reagował na 
okrzyk! posłów, jakie zresztą były dla mini­
strów bolesne. Padały one jednak przeważnie 
w czasie zawieszenia przez p. Marszałka obrad 
Izby. Na początku piątkowych obrad p. Mar­
szałek Trąmpo&yński zaznaczył, że w protokole 
stenograficznym nie znalazł owych okrzyków, 
o których ministrowie wspominali, wyraził 
jednak z ich powodu ubolewanie. Innem echem 
środowych debat, wprowadzaiących rząd w dal 
sze zakłopotanie, jest interpelacja posłów Zw. 
Lud. Nar., która powołuje się na doniesienie 
avońs1dego „Naszego Kuryera", iż kluby po­
słów żydowskich zdecydowały się głosować za 
wnioskiem rzędowym, gdvź sfery Idem te ce no­
szą się z myślą uwzględnienia na Pilniejszych 
nostulatów żydowskich. Zw. Lud. Nar. zapytu­
je, jakie nosfutety żydowskie obiecał rząd klu­
bowi żydowskiemu uwzględnić wzamian za 
głosowanie za wnioskiem rządowym.

Pozatem Z. Ł. N. zgłosił nastęmnący wnio­
sek: „Wskutek uchwały przez Sejm rezolu­
cji, proponowpnei przez rząd o rozszerzenie 
wvborów do Zgromadzenia orzekającego w 
Wilnie na powiaty lidzki i brasławski, wcielo­
ne już do Polski, interpelanci zapytują, czy 
w ten sposób przynależność tych powiatów 
do Polski została uchylona, czy nie. Wobec te­
go, że rezoliicya eeimowa nie może znieść ani 
zmienić ustaw obowiązujących, zwłaszcza 
o znaczeniu konstytueyjncm, woboc tego, że 
z przynależnością wiążą się prawa i obowiązki

obywatelskie tych ziem, których w drodze re- 
zołucyi sejmowych kwestyooować nie można, 
wobec tego, że szereg ustaw obowiązujących 
na całym„ obszarze Rzeczypospolitej, np. usta­
wa o nabywaniu własności przez państwo, o na­
dawaniu ziemi żołnierzom, o reformie agrar­
nej ł t. p. obejmuje takżo owe powiaty, Wy­
soki Sejm uchwalić raczy:

Sejm stwierdza, że prawno - polityczna 
przynależność powiatów łidzkiego } bras Liw­
skiego do Rzeczypospolitej polskiej przez re­
zolucyę sejmową z dnia 16 listopada nigdzie 
nie została naruszona, że prawa i obowiązki 
tych ziem w stosunku do Rzeczypospolitej 
polskiej zostaną w całej pełni utrzymane,

JAK KUPIONO ŻYDÓW.
Warszawa. (Tel. wł.) Prasa żargonowa do­

nosi, że pośrednikiem w pertraktacyach po­
między rządem a żydami na środowem posło­
dzeniu Sejmu był p. Askenazy.

Rióikcya perssiaiu w min. spraw zagr.
Warszawa. (Telef. wł.). Obiega pogłoska, że 

min. skarbu Michalski w celu zaprowadzenia 
oszczędności w ad.ministracyi państwowej zwró­
cił uwagę na nadmierne obciążenie etatu urzę­
dników w ministerstwie spraw zagranicznych, 
gdzie w samej centrali w Warszawie pracuje 
około 500 osób. Z ministerstwa tego ma być 
obecnie zwolnionych około 100 urzędników, 
co da oszczędności dla państwa 500 milionów 
rocznie.

RADA MINISTRÓW W POZNANIU. 
Poznań. P. A. T. „Kuryer Poznański4* dono­

si, że dnia 27 b. m. przybędzie do Poznania 
Rada ministrów z prezydentem p. Ponikowskim 
na czele. Przyjazd Rady ministrów związany 
jest, ze sprawą likwidacji ministerstwa b. dziel­
nicy pruskiej. Pozatem Rada ministrów weźmie 
udział w uroczystościach założenia kamienia 
węgielnego pod jeden z gmachów uniwersyte­
ckich. Dnia 29 b. m. p. prezydent ministrów 
Pomkowski wyjedzie do Bydgoszczy.

Knowania B s m k i s t a w  rssyjsUcb 
w fialicyi w tc ń ić s iii,

Lwów. ((Telef. wł.). „Ridnyj Kraj" przynosi 
sprawozdani© z dorocznej konferencyi monar­
chistów rosyjskich, na której uznano, że po 
odbudowaniu zjednoczonej Rosyi musi być do 
niej przyłączona Galicja Wschodnia, która 
ma łączyć Rosyę z ,,dobrymi sąsiadami", a więc 

j przez Czechy z Niemcami. Ażeby ten cci osiąg- 
j nąć, należy popierać oderwanie Galicji Wsch.
! od Polski i  utworzenie % tego terytoryum nie- 
j podległej „Zach. republiki ukraińskiej". Kon- 
jfcreiicya przyjęła jednogłośnie rezolucyę, aby 
| wszyscy Rosyanie popierali politykę Petruszc- 
wycza.

(Prayp. Red.) Wiadomość ta potwierdza
wczorajsze doniesienie „Daily Herald‘a".
Ukraińcy, jak widzimy, mają dużo „opieku­
nów". Spiskują z nimi przeciw Polsce nie tyl­
ko Niemcy i bolszewicy, ale takie monarchi­
ści rosyjscy. Wszyscy jednak dążą do jednego 
ceilu: oddania Galicy! Wschodniej Rosyi. Do 
tego jedynego ceilu zmierzają też w swej dal­
szej konsekwencji wszystkie koncepcje
ukraińskie i ukrainofjłskie.
BERLIŃSKA „KURACYA”  P. KARACHANA.

Warszawa. (E. Fi.) „Kuryer Poranny” po­
daje, że poseł bolszewicki w Warszawie. Ka- 
rachan, powrócił do Warszawy po przeprowa­
dzeniu kuracyi w Berlinie.

P. Piltz u prez. M*ttr?ka.
Praga. p. A. T. Min. Pilz byl przyjęty dziś 

przeżr prez. Masaryka. W audyencyi uczestni­
czyć: min. Benesz i kanclerz Dr Sza-mal. Min. 
Pila wręczył prezydentowi swoje listy uwie­
rzytelniające, przyezem zapewnił prezydenta, że 
użyje swych sił, aby przyczynić się do najści­
ślejszego zbliżenia miedzy Polską a Czecho­
słowacją. Na mowę p. Piiz.a odpowiedział prez. 
Masaryk między innemi: Życzę naroddwi pol­
skiemu z całego serca, aby odbudował swoje 
państwo jak najrychlej i trwale je skonsolido­
wał. Następnie prez Masaryk wspomniał ser­
decznie o stosunkach, jakie łączyły go w czasie 

j emigracji w Rosyi i Ameryce z polskimi po­
litykami. Prezydent wspomniał również, że 
polskie powstanie w r. 1863 miało wybitny 
wpływ na młodą generację czeską. Wkońeu 
wyraził nadzieję, że obecność p. Piiza ułatwi 
przeprowadzenie jak najdalej sięgającego poro­
zumienia, które leży w interesie utrzymania po­
koju w Europie. Wreszcie podziękował Masaryk 
p. Pil z owi, że wspólnie z min. Skirmurtem 
przyczynił się do uskutecznienia uinowy polsko- 
czeskiej.

Po blisko jednogodzinnym pobycie na Ilrad- 
czynie, min. Pilz opuścił zamek wśród szpaleru 
straży honorowe!

Przed wyborami do sejmu wileńskiego.
Warszawa. (E. E.) Ugrupowania polityczne 

polskie na terenie wyborczym godzą się 
z uchwałą Sejmu i wezmą udział w  wyborach 
i  wyjątkiem bloku narodowego. Według infor- 
macyi, udzielonej korespondentowi „E. E." 
przez wybitnego przedstawiciela bloku narodo­
wego, blok ten zajmie wobec uchwały sejmo­
wej stanowisko “negatywne, mimo tego jednak 
przystąpi do akcyi wyborczej na całym tere­
nie, gdzie odbędą się wybory. W powiatach 
lidzklm 1 brasławskim blok będzie prowadził 
akcyę pod hasłem niewchodzenia w skład po­
słów wybranych do Zgromadzenia, lecz bez 
złożenia wobec Sejmu polskiego protestu prze­
ciwko jogo uchwale.

Wilno. (E. E.) Równocześnie z opublikowa­
niem dekretu o wyborach do Zgromadzenia 
orzekającego, nastąpić ma dymisja gen. Mo­
krzyckiego, jako prcze>a Komisji rządzące] 
w Wilnie i dekret, w którym mianowany bę­
dzie na jego miejsce Majsztowicz, Po podpi­

saniu dekretu o wyborach i nominacji łlaj- 
sztowicza gen. Żeligowski nieodwołalnie ustąpi 
Wybory mają przeprowTadzić władze Litwy 
Środkowej ora® władze polskie. W związku 
z rozszerzeniem terytoryum wyborczego zaj­
dzie prawdopodobnie zmiana w podziale na 
okręgi wyborcze. Wybory potrwają około ŷ *ęć- 
dziosięciu dni. Ludność terytoryum wyborcze­
go liczy wedle spisu przeprowadź one,go w r. 
1919 — 732.000 mieszkańców. Przy nomie je­
dnego posła na 7.000 ludności Sejm cacka­
jący w Wilnie liczyć będzie 105 posłów. Ogło­
szenie dakTetu o wyborach do Sejmu orz.ekn- 
jącego oczekiwanem jest w Wilnie wo wtorek 
22 b. m. Wybory oparte na zasadzie nięcic- 
przymiotnfkowego głosowania odbędą się 
w połowie stycznia. Opublikowano moją być 
akty następujące: 1) ordynacja wyborcza, 
2) dekret o dniu wyborów, 3) rozporządzenie 
prezesa Tymczasowej Komisji rządzącej, usta­
lające porządek postępowania wyborczego.

Nie spieszy im m  i  rozbrojeniem.
Wa'?,vnwf.csn, P* A. T 4 “ -a 

Jak donosi ,Asociatod Press", ani rząd Sta­
nów Zj., ani też delegacje innych państw nie 
mają zamiaru wysuwać konkretnych propozy- 
cyi, dotyczących ograniczenia zbrojeń mor­
skich I lądowych. Przedstawiciele Anglii i Sta­
nów Zj. są zdania, te floty ich krajów z po­
wodów konieczności państwowych, są zredu­
kowane do minumim.

Waszyngton. P. A. T. Ag. Eavasa donosi: 
Briand odjedzie do Francyi 25 b. m., zaś 21 
b. m. wygłosi expose o sytuacyl Francyi, 
w którean zamierza wykazać, że Francya, 
która wyrzekła się granicy nad Recem i nie 
uzyskała spodziewanych gwarancji, zmuszona 
jest zachować dotychczasowy ,«t&ń Kczebny 
swojej armii, w celu strzeżenia górnicy. W zwią­
zku s tem, Briand domagać 9ię będzie, aby kon- 
fereneya uznała konieczność utrzymania przez 
Francyę armii na Jej dotychczasowej wysoko­
ści, mając na względzie wrogo usposobione 
Niemcy.

^carstwa chcą rozbroić Polskę?
Warszawa. (Telef. wł.). Przed kilku dniami 

nadeszła i  Waszyngtonu wiadomość, jakoby 
niektóre mocarstwa wysunęły konieczność roz­
brojenia Polski. Wiadomość ta wywołała w ko­
łach politycznych Polski duże ździwienie, albo­
wiem nasze sfery oficjalne miały swego cza­
su dać do zrozumienia, że Polska zastosuje się 
do takich postanowień, jakie w Waszyngtonie 
na konfeTencyi zapadną, ptzj ud:dalc i za wie­
dzą reprezentantów Polski.

F ir d  kupi w t z p t k l i  fiaty w s its g i.
Warszawa. (Telef. wł.). Soasacyą podczas 

obrad w Waszyngtonie było oświadczenie zna­
nego mifiardera F o r d a , który zgłosił ofi­
cjalnie propozycyę za kupna całej wojennej flo­
ty na cele przemysłu samochodowego i maszyn 
rolniczych.

Rdawsnia pelsko-siein. 1. grudnia.
Katowice. P. A. T. Górnośląska prasa nie­

miecka donosi, że przewodniczący polsko-nie­
mieckich rokowań gospodarczych Calonder za­
prosił delegatów niemieckich na 23 listopada 
do Genowy. Pozatem rząd niemiecki otrzymał 
zawiadomienie, według którego 1 grudnia roz­
poczną $ię w Genewie właściwe rokowania go­
spodarcze w sprawie Górnego Śląska.

PRZECIW DAWNYM SOJUSZNIKOM.
Katowice. (E. E.) W postępowaniu Niemców 

w stosunku do Włochów nastąpił gwałtowny 
zwrot i tak w raciborskim powiecie we wsi 
Roszczyce orgeschowcy zabili żołnierza wło­
skiego. Koszary włoskie bywają, często w nocy 

, ostrzeliwane. Wszystko to skłoniło Włochów 
do zmiany dotychczasowej taktyki. W okoli- 

i cy zarządzono ścisło rewizjo i aresztowano 
120 stos strup! eró̂ w.

ARESZTOWANIE ŁUNACZARSKIEGO.
Wiedeń. (E. E.) „N. W. Journal" donosi re 

SztokhoJmu  ̂ że w Moskwie aresztowano komi­
sarza ludowego i kierownika Ministerstwa 
oświaty Łnnacżarskiego. W łonie rządu sowie­
tów panuje rozdwojenie.

POWSTANIE W KARELII.
Hclsingfors. (E. E.) Powrdeir* wybu .ie? 

wstania antybo-lszewickiego w Karcili wscho­
dnie! była odmowa władz sowieckich wykona­
nia traktatu pokojowego w Dorpacie.-Traktat' 
ten przewidywał plebiscyt jako pH-ta*ę ‘ -rr- 
ślenia autonomfl Karoli?.

zajęnis K i j a s a ?
Rzym. (E. E.) Donoszą, że ataman Petlura 

wkroczył do Kijowa.
| Lwów. (E. E.) „Riduyj Kraj" donosi, żo bol- 
jszewicy ewakuowali Żmerynkę i Żytcmierz.
I Połączenie Kamieńca Podolskiego z Winnicą 
i jest. przerwane
; HetemgłOrs. (E. E.) W rozkazie dziennym do 
I armii czerwonej zaznaczył Trocki, że powsta- 
I nie Ukraińców należy uważać za wstęp do wiel- 
, klei oienzywy ze strony polskiej przeciw so- 
4 wLtom (!L

Kandydaci ć i tr o iu  Węgier.
ParyL. P. A. T. Havaa. „Actio® frsse-ab 

otrzymuje wiadomość, pochodzącą z B<4g*fcdu.. 
ie pośród kandydatów zagranicznych ma i ren 
węgierski mają największe szanse: książę Con- 
naugbt, wuj króla Anglii i ks. Aosta. brat kióh 
włoskiego. Pierwszego pojnera Angtia, która 
w ten aposób chce sobie zapewnić kontrolę 
nad zagłębiem naddunajskiem i pragnie prze­
prowadzić zneutralizowanie ujścia Dunaju. 
Kandydatura ta ma wielkie widoki. Drugi kan­
dydat jest popierany pn?cz Włochy.

ALBANIA I JUGOSŁAWIA PRZYJĘŁY 
UCHWALĘ LIGI NAR.

Paryż. P. A. T. Havae. Na posiedzeam Rady 
Ligi narodów delegat angielski Fisher przed­
stawił angielski punkt widzenia w sprawie 
albańskiej. Albania, jako strona słabsza, oskar­
ża formalnie Jugosławię jako stronę siUdejsMi. 
Delegat Jugosławii oświadczył, że Jugoslswia 
wycofa rwoje oddziały na wskazaną Imię gra­
niczną. Delegat albański oświadczył, że Alba­
nia przyjmuje uchwałę konferencji ambasado­
rów. Bourgeois ogłosił wobec tego przejęcia 
uchwały Rady ambasadorów przez ©ba Ti*dy.

Grac. (E. E.) „Tagespost" donosi z Belgra­
du: Powstańcze oddziały Mirydytów stoją w 
oddalaniu 8 km. od Skutari, inne z^ów ndd/.*- 
ły rozpoczęły pochód na Tiranę.

GŁODOWE ROZRUCHY W BERUNIE.
Berlin. P. A. T. Wczoraj przyszło w kśłki 

punktach miasta do poważnycli zajść ulicz­
nych. Tłumy bezrobotnych i głodnych robotaś- 
ków rzucały się na sklepy i składy, de**»ując 
je. Ostatecznie udało się policyi praywećitć 
porządek.

Różne wiadomości.
Warszawa. (Telef. wł.) Bawi tu T. Dewfcani, 

b. komandor marynarki polskiej, obecnie przed­
stawiciel konsorcjum tureckiego okrętów 
handlowych. Chodzi mu o zainteresowanie ka­
pitału polskiego w interesach polsko-ture­
ckich.

Lwów. (E. E.) „Gazeta Wieczorna44 
że śledztwo w sprawie aresztowanych kmm 
nistów na kongresie św. Jura ma się ku koń­
cowi.

Grac. P. A. T. (W. B. K.) „Tagwp©*w do­
nosi z Sofii, że bułgarska iand.irmerya are­
sztowała sprawcę zamachu na byłego ac^ietra 
wojny Dlmitrowa.

Londyn. P. A. T. Reuter. Przy wjeśdzie 
księcia Walii do Bombaju przyszło w dzielnicy 
tubylców do poważnych rozruchów, które tłu­
maczą się akcyą elementów wrogich AagliŁ 

! Jest ki'ku zabitych i ranionych.
I Liwerpol. P. A. T. Konferencja uuionlstów 
I przyjęła znaczną większością rezolucyę wys-a- 
Iżającą nadzieję, że konferencja angicLko* 
|irlandzka zdoła znaleźć pomyślne rozwiązanie 
{konfliktu.
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Echa 3
Z przemówień, jakie wygłoszono na pamięt- 

nem posiedzeniu sejmowem z 10 listopada* zâ  
sługuje na szczególną uwagę głos Wilnianina, 
ks. Maciejewicza. Zaznaczywszy na wstępie* że 
mowę pos. Daszyńskiego możnaby śmiało rozr 
plakatować w Kownie, mówca oświadczył:

„Nic jesteśmy wcale domem waryatów, jak 
mówił poseł Daszyński, ale raczej świadkami 
tego, co z nami robią wiaryaoi. Mamy nie­
przedawnione prawa nietylko dx> Ziemi wileń­
skiej, ale do granic 1772 roku. Wszystkie te 
ziemie* podczas insurekcji Kościuszkowskiej 
przy wejściu Napoleona na Litwę* złożyły świa­
dectwo swej łączności z Koroną. Świadczył 
9 tem również ruch w 1831 i 1863 r. i niezli­
czone deklaracye opowiadające się na Polską. 
Raczej tym, którzy twierdzą,*- że straciliśmy 
sasze prawa, należałoby znaleźć się w domu 
waryatów dla wyleczenia. (Brawa na prawicy). 
Nie md tara ani Rosyi, ani Litwy, ani Biało­
rusi _  jest tylko Boiska. Niemcy podczas 
okupacyi wyrazili się, że na tej ziemi nie mo­
żna rządzić przeciw Polakom, a Rosya nie 
prześladowała tam żadnej innej narodowości, 
ani języka, tylko polski",

Po ogłoszeniu haniebnego wyniku głosowa 
aia, lewica dała wyra® swej radości, że oder­
wano 2 powiaty od Polski i poczęła klaskać. 
Wywołało to wzburzenie wśród stronnictw nar 
rodowych, które zażądały przerwania posie­
dzenia na znak żałoby, a z ław prawicy roele- 
głr się okrzyki:

P. Czetwertyfisld: Ave Caesaz!
P. Eryekiewicz: Ponikowski zdrajca!
P. Marylski: Murawiew wam się kłaniał
Inn© głosy: Precz z Ponikowskim! Precz i  

y^nistrem, który fałszuje dokumenty państwo­
we! Precz z Bbłwederem!

Haniebna uchwała, którą skompromitował 
się pierwszy Sejm odrodzonej Polski, wywołała 
Iw prasie narodowej niesłychane oburzenie. 
Znalazło cno wyraz w artykułach i słowach, 
jakie dotychczas jeszcze nie padły ze szpalt 
dziennikarskich. Przyczyniły się do tego tryum­
falne okrzyki lewicy, cieszącej się ze ,»awy- 
cięstwa". Ironizując z powodu tej radości p. 
Strouaki rozpoczyna srwój artykuł naałęjpują- 
ftemi słowy: „Gdyby o wczorajszej bitwie sej­
mowej ogłoszono doniesienie sztabowe, brzml*- 
łohy ono:

P. Naczolnik państwa, Piłsudski, zwyciężył. 
Dwa wielkie powiaty: Lida 1 Brasław, razem 
11.000 km. kwadr, ziemi, oderwano szczęśliwie 
z obszaru polskiego. 'Ustawa sejmowa s dni* 4 
lutego b. r., włączająca te powiaty do woje­
wództwa nowogrodzkiego, pomyślnie pogwał­
cona. Stałość i ważność granicy wj&ehodniej, 
uzyskanej układem ryskim, skutecznie podana 
w wątpliwość. Zwycięstwo odniesiono przy 
poparciu przez żydów i Niemców, 13-ma gło­
sami większości".

Wieści z Zagłębia.
Sosnowiec, 17 lfetoptótai*

(Stagnacya w przemyśle. — Zniżki płac. ̂ — Sta­
gnacja w handlu. — Eksport z Zagłębia praez 

Gdańsk).
W  wywiadach czynionych na temat pny- 

jzłości Zagłębia po przyłączeniu G. Śląska iar 
znaczyliśmy, że przewidywana jest w Zagłębiu 
stagnacja tak w przemyśle* jak i w handlu. 
Stagnacya ta trwać będzie dopóty —* dopóki 
n:o unormują się stosunki pomiędzy obu Za­
głębiami i obecnie już się zaczęła*. Zmniejszo­
no do trzech dni pracę robotników w przędzal­
niach Szena i Ditla oraz w Ale Pan w Zawier­
ciu, ograniczyła produkcyę Huta Bankowa w 
Dąbrowie -do 5 dni, to samo zakłady Hnldnyń- 
Bkiego. Kopalnie węgla brunatnego: Ludwika, 
Niwa, Wysoka wymówiły robotnikom pracę 
na dni 14, gdyż obecnie kalkulacja sprzedażna 
I wydobycia tego węgla zrównała się i  pro- 
dukcyą kamiennego i wydobywanie nie opła­
ca się.

W związku ze stagnacyą w przemyślą uległ 
zamnora ruch cennikowy za pracę robotni­
czą.

W przemyśle metalowym, przechodzącym tu­
taj wielki kryzys, pomocnicy biurowi zrzekli

się żądanych'’ podwyżek. Załatwienie kinfLik- 
iai, jaki istniał dość długo, należy przypisać
1 energii inspektora pracy p. Gallofca i obywa­
telskiemu stanowisku samych pracowników. 
Urzędnicy przemysłu górniczego cofnęli rów­
nież 300% podwyżki, godząc się no propono­
wane przez Radę Zjaadu 150%. Zniżki płac 
podkreślić należy i wśród pracowników sze­
wskich.

Stagnacya w przemyśle odbiła się I na han­
dlu, Zastój na całej linii. Wszyscy oczekują 
niższych cen, oraz zwyżki marki polskiej. Fir­
my, które targowały po milionie z górą* obe­
cnie liczą targ dzienny) na 200.000 mk.. Wiele 
artykułów* spadło w cenie nie tylko s manu­
faktury, ale wyrobów żelaznych, papa, smo­
ła i fe. p.

Stagnacya w przemyśle pociągnęła za sobą 
również trudną sytuację w handlu z węglem. 
Dostawcy cofają zamówienia. Na kopalniach 
zaczynają tworzyć się zapasy węgla.

Właściciele kopalń i biura handlu w^łem są 
skonsternowani t a ń s z ą  c e n ą  w ę g l a  
g ó r n o ś l ą s k i e g o ,  który wytworzą kon- 
kuremcyę Zagłębiu Dąbrowskiemu, a już zu­
pełnie są zaniepokojeni t a n i o ś c i ą  w ę ­
g l a  a n g i e l s k i e g o ,  który loco Gdańsik, 
jak nas poinformowano, wynosi za tonnę 
7006 mk., gdy w Zagłębiu obecnie tomna węgla 
przeciętnego dochodzi loco kopalnia do 1.1.000 
marek.

Poinimo stagnacji, która prócz wspomnia­
nych przedsiębiorstw odbiła się poważnie i na 
fabryce pudełek „Decorum" dziś nieczynnej 
na razie i na wielkich zakładach mechani­
cznych znanej Poręby pod Zawierciom i na 
cemenfcamiach w Łazach, Ogrodzieńcu i Wyso­
kiej, gdzie wymówiono pracę robotnikom na
2 tygodnie, a w Kluczach zmniejszono do je­
dnej zmiany — eksport w Zagłębiu zaczyna 
się powoli rozwijać. Co się wywozi? Ekspor­
towe przedsiębiorstwo „Piast", które zaczyna 
nawiązywać ooraz szersze stosunki z miejeco- 
werai wielkiemi firmami informuje nas, że obe­
cnie przedowszystkiem idzie cement z Zagłębia 
i to nietyłko do Europy, ale nawet do Afryki, 
na Jamajkę, na Kubę. Poza tem wyroby żela­
zne z takiej fabryki, jak Er! ego w Zawierciu, 
jak Fitznera 1 Lampera w Sosnowcu.

Ten eksport w Zagłębiu dopiero się zaczy­
na, ale rokuje dobre ua przyszłość nadzieje.

S. M-SKI.

Z Warszawy donoszą:
Delegacja złożona z posłów chrześc.-demo- 

lrraeyi Gdyka 1 Harascha, tudzież sekretarza 
gener. ehrześc. Związków zawodowych Wło- 
fizozewskiegło I sekr. Kosm aczewskiego udała 
się do min. pracy Darowskiego f kierownika 
min. Dra Strasebiurgera w sprawie przesilenia 
obecnego w przemyśle. Przedstawili oni ka­
tastrofalny stan przemysłu, szczególnie w Czę­
stochowie. Obaj mnnistowie przyrzekli, że do­
łożą wszelkich wysiłków, ażeby pomódz ro­
botnikom w tej ciężkiej sytuacyL

Dom pod „Bagatelą".
Otrzymujaany następujące uwagi: 1
Repertuar „Bagateli" nigdy nie grzeszył do­

borem sztuk podniosłych i wykwintnych. Nie­
mniej jednak widać było w ubiegłych sezonach 
staranie o utraymanie pozorów przybytku po­
święconego sztuce teatralnej. Lecz i te niezbyt 
azczere względy liczenia się z opinią publiczną 
wydały się snąć dyrekcyi „Bagateli" zbyt 
krępujące, jeśli oto z bieżącym sezonem, wy­
stąpiła ona * tak niewybrednym repertuarem, 
na jaki nie pozfwoliła sobie dotąd żadna szanu­
jąca się instytucya teatralna.

„Kurnik", „ósma żona Sinobrodego", „Ko­
bieta* która zabiła", ,;Płomieó“ ~  oto do- 
tycEczaaowy poczet ‘ sztuk treści pornografi­
cznej, ą których niejedna uległa cenzurze za­
granicznej, natomiast na scenie „Bagateli" do­
czekała się starannego wystawienia ! powo" 
dzenia. Kiedy po raz pierwszy na afiszu uka­
zał się „Kurnik", zdawało się, że sztuka ta 
zabłąkał* się na scenę krakowską tylko przy­
padkiem. Dalsze jednak sztuki wystawione w 

Bagateli" nie pozwalają wątpić, że nie jest 
to już odosobniony przypadek, ale metoda. 
Dyrekcja „Bagateli" mając do wyboru mię­
dzy repertuarem przyzwoitym* lec® nie przy­

noszącym nabitej kasy, a pornografią pozba­
wiającą teatr resztek jakiej takiej opinii, ale 
zapewniającej jej stały dochód, bez sikrupułu 
wybrała tę ostatnią,.

Odtąd pojawiają^ Się na soesnifo „Bagateli" 
sztuki apotoozujące dom publiczny* pół i ćwierć- 
światek, apaszów, sutenetrów, najniższe instyn­
kty, zbrodnię* perwerayę fc- słowem wszystkie 
brudy i miazmaty tycia. O odpowiednio ja­
skrawą interpretacyę tych sztuk postarała się 
ze swej strony Jreżyserya ^Bagateli", która 
uczyniła wszystko, aby momenty szczególniej 
działającą wstrząsnęły do głębi zmysłowość 
i  oddziałały na wyobraźnię. Nie brak więo by­
ło żadnego sposobu, aby ty to  „©pater lee 
fcourgeoas". I zbyt wymowny nsegliż artystek, 
o ćzem już tyle pisał p. Boy w swych recen- 
zyach i zdejmowanie go na scenie* i niewybre­
dny rodzaj uścisków* I całe minuty trwające 
pocałunki. Wszystko tam było, aby tyiko wy­
wołać paroksyzm chuci zmysłowej i zwabić pu­
bliczność do teatru. Jak przedajną dziewkę 
ogarnął „Bagatelę" płomień zdobywania pie­
niędzy przez pornografię.

Dziś „Bagatela" przestała już być przybyt­
kiem sztuki rozrywkowej, a stała się domem, 
do którego wstyd jest wejść osobie szanującej 
się. Silnie .zbierający się dziś taan ćwierć świa­
tek urządził podobno kwiatową owacyę dy­
rekcji za gloiyfikacyę jego zawodu w „Pło­
mieniu".

Gratulujemy „posłowi" Maryanowi Dąbrow­
skiemu i retyseryl takiego uznania i owacyi.

Dziwimy się tylko naszym władzom, że nie 
wydały odpowiedniego zakazu uczęszczania do 
domu pod „Bagatelą" nieletnim oraz że nie za­
rejestrowały go dotąd w rzędzie instytucyi, 
które winny się znajdować pod opieką nie 
tylko policyjną, ale i sanitarną, bo między 
teatrami nie ma już dla niego miejsca.

K R O N I K A .
ZEBRANIE PROTESTACYJNE W UPRAWIE 

WILEŃSKIEJ 
zwołane we czwartek przez Związek L. Nar. do 
sal! Rady pow. w Krakowie, wysłuchało inte­
resującego referatu red. Rymara, który skreślił 
przebieg ostatniej intrygi pomniejszycie!! Pol­
ski. Referent napiętnował szczególnie metody 
spiskowe belwederskich działaczy w rodzaju pp. 
Prystotra, który sfałszował dekret w sprawie 
wyborów i Zaleskiego w Ministerstwie spraw 
zagr„ który w zastępstwie min. Skirmunta wy­
słał potajemnie instrukcję na ręce germano- 
filia Łukasiewicza, radcy poselstwa w Paryżu* 
by z pominięciem poeta Zamojskego, wpływał 
na rząd francuski w kierunku rozszerzenia te­
renu wyborczego na WUeA-zczyźnie. W dysku­
s ji przemawiali pp. ChKdewińaikf, Tarczało- 
wicz i Gruszecki Zebranie uchwaliło rezolucję, 
protestującą i potępiło tych, którzy powzięli 
haniebną uchwałę sejmową. Przewodniczył ze­
braniu Dr Kowalski.

Kraków,. 19 list opadał 
WYCIECZKA DZIENNIKARZY GDAŃ­

SKICH. Dzisiaj przybywa do Krakowa na dwu­
dniowy pobyt wycieczka dziennikarzy gdań­
skich. Biorą w niej udział następujący przied- 
stawiciele pism: Dr MtiUer, prezes Związku
dziennikarzy gdańskich i naczelny redaktor 
„Danziger Zeitung” ; p. Brósendorf, poseł na 
sejm gdański, redaktor „Dairraiger N. Nachrich- 
teu". Obydwa te pisma reprezentują poglądy 
stroimictwa Fortschrift u. Wirtsćhaft. P. Ge- 
bauer, poseł na sejm gdański, niezawisły socya- 
lista, redaktor „Danziger Volksb3atit” ; p. Za- 
bawski, redaktor naczelny „Dziemnika Gdań­
skiego" i „Gazety Gdańskiej” ; p. Ems, referent 
spraw wschodnich w „Danziger Zeiitung"; p. 
Weber, socyalista większości, redaktor „Danzi- 
gor Zeitung” ; p. Jaenioke, refereot spraw ogól­
nych w „Danziger N. Nachriehten"; Dr Peiser, 
redaktor tygodnika gospodarczego „Osten"; 
Dr Ba;umgard, redaktor tygodnika gospodarcze­
go „Danziger Marfct"; z „Dziennika Gdańskie­
go” I „Gazety Gdańskiej" pp.: Cieszyński,
Grinsman i Ruszkowski; praefdstwwiciel gdań- 
ekiego oddziału E. E. p. Rĉ man Pilarz, oraz 
szef Biura pras. Gen. Eomteary&Łu w Gdańsku 
Dr W. KaM. Z ramienia M. S. Z. towarzyszą 
gościom gdańskim pp.: starszy referent min.

J. Clięłmirski i referent Z. ŻelisławskL W nie­
dzielę wieczorem wyjadą goście do Borysławia* 
a następnie do Lwowa, zaś w dniu 13 b. m. 
wyjadą z Warszawy z powrotem do Gdańska.

ZAPROSZENIE NA WIEC W SPRAWIE 
WILEŃSKIEJ, a którym donosi odezwa połą­
czonych stronnictw, zamieszczona na pierwszej 
stronie dzisiejszego „Głosu Narodu", można 
otrzymać w ftekretaayacie Zw. Ł. N„ Pijamka 
5 i w sekretaryacie Str. Chrz, Dem., ul. Po­
tockiego 11.

ŚWIĘCENIE 300-LETNIEJ ROCZNICY 
ZWYCIĘSTWA CHOCIMSKJEGO. W niedzielę 
20 b. m. o god*. 8 rano, z okazyi 300-letniej 
rocznicy zwycięstwa ehocimskiego, odniesione­
go nad Turkami, według tradycji za przyczy­
ną św. Stanisława Kostki, odprawi ks. Biskup 
Nowale nabożeństwo dziękczynne wraz i oko- 
licznośdowrcm kazaniem, w kościele św. Bar­
bary,w kt-óiiym znajduje się cudowny obraz 
św. Stanisława Kostki z czasów wojny cho- 
clmskiej. Po (nabożeństwie uroez-j ŝte Te Deum. 
Po południu o godz. 8 i pół na intencyę po­
myślności naszej Ojczyzny odbędzie się w tym­
że kościele Adoracja Najśw. Sakramentu, pod 
przewodnictwem ks. Biskupa; po ad.cracyi ucz­
czenie relikwii św. Stanisława. — Na powyższe 
nabożeństwa zaprasza się wszystkie stowarzy­
szenia katolickie, oraz liczną publiczność.

NOWA ŁAŹNIA W PODGÓRZU. Kraków 
posiada dotąd tylko łaźnię ludową przy ul Kar­
melickiej, wybudowaną przed wojną kosztem 
miejskiej Kasy Oszczędności. Z niewiadomych 
powodów łaźnia ta nie jest obecnie czynną. 
Ażeby miastu w tym kierunku przyjść z po­
mocą, naczelny Koraisaryat dla walki z epi­
demiami postanowił wybudować drugą łaźnię, 
mającą zapewnić kąpiele mieszkańcom Podgó­
rza. W maju b. r. oddano roboty inż. Miarczyń- 
skiemu, który do listopada wywiązał się z za- 
dziiia, tak, że obecnie budynek wraz z instaila- 
cyą jest gotów. Zakład dzieli się na dwa od­
działy: wanny i natryski. Oddział wannowy, 
z osoba ero wejściom, posiada 5 wanien, dział 
natryskowy może być w razie potrzeby połą­
czony z aparatem dezynfekcyjnym, w którym 
podczas kąpieli bielizna i ubranie będą podda­
wane odkażeniu gorącem, eudhem powietrzem. 
Obok sali natryskowej znajduje się parówka. 
Zakład ten. wybudowany w Podgórzu przy uL 
Kołłątaja, odda ludności, przy niewielkiej opła­
cie, ogromną usługę. Należy mieć nadzieję* ż© 
gmina m. Krakowa, w uwzględnieniu potrzeb 
ludności, przystąpi również do luruokomlefcSa 
dawnej łaźni przy ul. Karmelickiej.

ZE SFER POCZTOWYCH nadsyłają nam 
pismo, w którcm pracownicy pocztowi oświad­
czają, że nie mają nie wspólnego % pocztową 
partyą socyalis-tyczną, która pod kierowni­
ctwem żyda* Toppera, s konsrunu pocztoWa^o 
na dworcu koSejowym, urządza zabawę taaeca- 
ną w donwi „Tow. tochncacego” . Równooae- 
śruie pocztowcy wyrażają zdziwienie, ty pozwo­
lono „towurzyuzoan” usządzać zabawę w d o m  
Związku technicznego'

WYROK NA CZARNOGIEŁDZIARZY. Na 
wczorajszej rOzprawte w sądaty okr. k&enyn 
przeciwko swajo* tydów, oskarżonej o pusaoza- 
nie w obieg fałszywych 1000-morkówek, zeznau 
wall w dalszym ciągu świadkowie. Z amanta 
ieh potwierdziły w całej pełni wźną obwżata- 
nych. Po przeprowadzeniu postępowanie do­
wodowego, wypowiedział swoje wywody pro­
kurator, poe&em przemawiali obrońcy^ ą 
wkońou przewodnioząoy,

Trybunał, po wydaniu werdyktu prze® sę­
dziów przysięgłych, wydal wyrek, skazujący 
Dawida Neuhofa na 8 lata ciężkiego więzienia* 
Ckaima Krakauoira I Arona Steinberga łah- 
dego (na 4 łata ciężidego więzienia, a Herscha 
Wer-theiia na 5 lat ciężkiego więzienia. Wszyscy 
odcierpią nadto co kwartał ciemnicę a twardean 
łożem. Różę Neuhof za zbrodnię uczestnictwa 
skazano na 8 miesiące aresztu.

Rozprawie przysłuchiwała się cala kraik, czarna 
giełda. Duża sala rozpraw wypełniła się po brze­
gi żydkamĘ interesującymi się Ogrońmi# to­
kiem rozprawy. Po odczytaniu wyroku parze® 
przewodniozącogo, powstało na sol! zamiesza­
ne. Na podium wdarło się kilka osób z rodzi­
ny Neuhofa i wśród narzekań* z powodu wyda­
nego wyroku, zwróciło się ze spatamatycznearf 
biadaniami do przewodniczącego* tak, że im 
musiał zarząddó interwencję poKcyl Niesto

Polska historia współczesna.
(DL) Przeatudyowanio tego rozdziału powfnno 

jzytełnikowi nasuwać wniosek, który niemal 
iarn się naprasza. Idzie nam o błąd taktycz­
ny, jaki popełniały obydwie walczące ® sobą 
oryentacye przez to, ii tępiły się nawzajem 
w sposób nieubłagany i — powiedzmy jasno — 
daleko silniej, niż była tego potrzeba. Powta­
rzamy: niż była tego potrzeba. Polityka ro­
zumna, ostrożna i przewidująca nie mogła by­
ła zaprzeczać racyi bytu t. iw. oryemtacyi cen­
tralnej. Nawet Czesi, których byt samodziel­
ny zawisł był od runięcia jednaj tylko Austryi, 
grali grę tylko Dapozór hazardowną i zacho- 
wywaJi do ostatniej niemal chwili wewnątrz 
kraju pewne pozory lojalności, a mieli z pe­
wnością w pogotowiu odpowiednich ludzi, któ­
ra f  wysunęliby się na czoło w razie przed­
wczesnego i połowicznego pokoju, który utrzy­
małby monarchię habsburską. Daleko bardziej 
musiała liczyć się z wszelkim hazardem Polska, 
rozdzielona między trzech zaborców i narażona 
na najcięż---/.e konsekwencje, gdyby sprawy po­
szły po linii pokoju odrębnego Roeyi f  pań­
stwami eGnłralnenri — a wiemy, jak to było 
Kiskiom. Istnienie dwóch oryentacyi było 
w tych warunkach funkcyą naturalną, bo du- 
biu  s b o ! li e v e n t u s  i obie powinny by­
ły eictyiko nawzajem to rozumieć — bo zro- 
2uu:i.imie istniało — ale stosownie der tego po- 
itąpować. Każda 3trona mogła była korzystać;

z doświadczeń i taktycznych zdobyczy strony 
drugiej, każda mogła wygrywać istnienie swej 
przeciwniczki jako atut za swoimi poglądami 
i tak Eeytować Polskę coraz wyżej. W każdym 
razi^można było uniknąć agitacyjnych prze­
rostów i wzajemnych ataków, którego ohceęo 
mogły były nieraz przyprawić o mniemanie, 
że niektórzy fanatycy oryontacyj zwalczają sie­
bie samych jeszcze silniej, niż zaborców. Pro­
wadziło to czasem do uderzających •niekon­
sekwencji. Tak np. przedstawiano Królestwo 
za rdzennie rusofilskie i moralnie zrusyfikowa­
ne, a Austryi tłómaczono, że Królewiacy chcą 
być najwierniejszymi poddanymi Jego Cesar­
skiej Mości! A już zasadniczy błąd popełniła 
oryentaoya centralna swem upomem zwalcza­
niem koalicyonistów po katastrofie Roeyt, gdy 
niepodległość Polski była postawioną zasadni­
czo przez rząd tymczasowy I przez koalicję
i gdy i  upadkiem caratu upadła nienawistna 
„autonomia". Z książkł prof. Kutrzeby można 
przekonać się o krótkowidztwie tych sfer, któ­
re dalej asekurowały sprawę polską w wiedeń- 
sko-berlióskim zakładzie wzajemnych ubezpie­
czeń, choć byt jawnie niewypłacalny. Galicyj­
ski N. K. N. był zrujnowany dawno ptrzed 
uchwałą niepodległościową Koła sejmowego 
z 28 maja 1917, ale do końca trzymał się swych 
błędów, które suagostyonowały politykę Rady 
Regencyjnej ł Zwoływały akty niepotrzebne 
-lub wprost niedorzeczne, jak protesty przeciw 
niepodległości ogłoszonej przez koalioyę i t. d.

Powtórzmy, że początek akcyi ©ryentaoyjnej

musiał być rozbieżny — niechęć do autonomii 
w obrębie caratu była' w Galicy! tak silna, że 
o porozumieniu na tem tle nie mogło być mo­
wy, nieraz wołano zawisłość pseudo-niepodle- 
głej Polski od państw centralnych, niżej zespół 
z Rosyą czynowniczcneanską;. Posunięto się 
wszakże za daleko przez formowanie logionów, 
które biły się zawsze I od samego początku 
za Polskę wolną i niepodległą naprawdę, nigdy 
za „aiifltryaeką". Wie ó tem każdy, kto z le­
gionistami się stykał i uśmiechał się — Jlżełi 
był trzeźwym politykiem — za zapowiedzi* źe 
wezmą się do Austiyaków I Niemców, gdy tyl­
ko skończą z caratem. Listopad 1918 urzeczy­
wistniI to marzenia* w których realność nie 
trzeba było wierzyć a nawet nie było można, 
o ile się prowadziło politykę seryo. Urzeczywi­
stniły się one nie przez logikę polityczną* któ­
rej były przeciwne, ale przez logikę metafizy­
czną, która w polskiej mądrości narodów wy- 
razfla się aksyomaterm „Pan Bóg nie rychli­
wy* ale. sprawiedliwy". Urzeczywistniły na 
przekór oryentacyi centralnej, ale i wbrew 
pierwszym fazom oryentacyi koalicyjnej, gdy 
była jeszcze autonomiczną i prze® to mnie} lub 
więcej rosyjską. Książka prof. Kutrzeby przy­
pomina* że formowanie legionów, wypłynęło 
nie tyle z dobrej wolt N. K. N., oo było kbn- 
sekwencyą wejścia do Królestwa pierwszych 
kompanii „Strzelca". Warto przeczytać odno­
śny ustęp, aby przekonać się* jak! nacisk wy­
warta na N. K. N. to zaistnienie faktu doko­
nanego i chęć obrócenia na pożytek sprawy

Indywidualnego wysiłku jedne} grupy ««  
podlegająca krytyce wówczas 1 dairiaj, z hteto* 
tycznego stanowiska* ale niemniej mająca swo­
je podstawy. Wysiłek niepodległości owego ro­
mantyzmu został w ten sposób wtłoczony 
w oryentacyi centralnej 1 upaństwowiony na 
rzecz przyszłej Polski przy Aństryt Kto stal 
blisko terenu legionowego* ten wie, jak' ciasno 
było romantyzmowi w te} klatce, ale nw 
schwycony w tryby pewnej koosekwencyl po­
litycznej musiał obracać się * nią rażeni, pó­
ki pod młotem dziejowym nie pękła.

Na przedstawieniu tego procesu dziejowego 
zamyka się część pierwsza podręcznika. Jest 
on — powtórzmy —• zarysem, opustożono 
w nfm świadomie różne saczegóły, które mu­
siałyby rozszerzyć objętość dzieła, a równie 
świadomie opuszczono takie* których rozbiór 
musiałby poruszać oryentacyjne zadrażnienia. 
Niemniej szkło jest zupełnie wystarczający dla 
czytelnika, który chce pozna najgłówniejsze 
wypadki w ich kształcie istotnym ! zoryen to- 
wać się, jak właściwie wygląda prawda, nle- 
zdeformowana przekuciem na partyjny sztylet. 
Już to uproszczeni© pógiądów na okres wojen­
ny czyni książkę pożyteczną. A  niemniej go­
dna uwagi jest część druga* obejmująca kon­
gres pokoju ł poflityfeę Polski odrodzone}’ aż 
piO ostatnie doi

DL Od pokoju wersalskiego ido dzil
Jeden pierwsza część dzieła prof. Kutrzeby 

ujmuję okres (tyflpityjęnty ^mkuiętyj, i  t ^

ty, przysłuchujących się rozprawie kilkunasto 
póliicyhfliów odeszło zaraz po wydaniu wyroku, 
tak, że tylko woźni sądowi z trudem zaprowa­
dzili porządek. Wyrok zapadł o godz. 8 wie* 
czorem,

KIESZONKOWIEC. Wczoraj aresztowań© 19-' 
letniego Włnd. Gorączkę, znanego złodzieja, lotóry 
p. Maryi Borowej, stojącej przed wystawą sklepo­
wą przy ul. Dietlowskicj, skradł portdB:onet.k<; 
z kilkoma tysiącami marek. Gorączka podczae 
aresztowania rzucił pormenetkę na chodnik.

KRADZIEŻ W  MAGAZYNACH WOJSKOWYCH, 
Or.epdaj nad ranem ajent policyjny aresztował 
Feliksa Miniewskiego, st. szeregowca, w chwili, 
gdy wychodził z bramy wojsk. Urzędu gospodar­
czego przy ul. Bosackiej, obładowany butami 
amerykańskimi i pończochami. Miniowski jtodczas 
śledztwa prayznał się do kradzieży i pudał, ź« 
popebiił ją wraz_ z szeregowcajni MemiolsteiĄ 
i Windakiean. Pełnili oni służbę tej nocy prz? 
pilnowaniu magazynów.

ZNOWU WŁAMANIA. Gnegdaj w n«cv lacyS 
złodzieje włamali się do magazynu p. F. Beri.ó-ows 
skiego na Małym Iiynku 1. 4 “i skradli czośd sal 
mochodu, v,rartośca pół miliona marek, ilówmei 
tej nocy wdaanano się do piwnicy Leona Siewier­
skiego, właściciela cukierni przy ul. Karn\ lickief 
i skradziono wielką ilość masła, 30 butelek- w;:'i ’ 
oraz dwa wielkie słoje z konfiturami.

Z P&i&m i TJS
NACZELNIK PAŃSTWA wyjechał w piątek; 

yf towarzystwia min. sj>raw wewn. Do wsi ar*# 
wiesza, na kreey wschodnie.

WYBITNI CUDZOZIEMCY W POLSCHj 
W piątek wieczorem, po dwudniowym polty- 
ci« w Warszawie, wyjechał do Moskwy ko* 
mis ara z ramienia Ligi narodów dla spraw p<v 
mocy głodnym w Rosyi, Fiśtjof Nansen, sliw 
wuy podróżnik do krajów polarnych. Z-loż.ył on 
whyfcę min. Skhmuntowi, który wydał na jegą 
cześć bankiet

„Kuryer Poranny” donosi, że do Polski przy*;, 
jodzie profesor Oks % Japonn, w cdach na^ 
kowych.

DZIWNE STANOWISKO Z.ARZĄDU SALIN 
W WIELICZCE. Donoszą nam % WIrficźki$ 
W niedzielę dna 18 b. m. odbyło się z;gromią 
dsanio ©gói&n* gónników* w celu aalożento’ 
współdzielili robotników saMnanoych, w miejsce 
znłetóonegoi urzędu aprowlzacyi państwowej^ 
gómlcŁej. Mowty s nunionia Związku chrzety, 
góralików zwalczali plan utworzenia tej koopc-f 
ratywy, z powodu woponowania do zarządu 
Rudrt z P. P. 3^ którzy akutklean różnych 

nadużyć etradfi zaufanie ogółu. Otóż zarząd 
aalSnamy wywiera obeenty preayę na tych mo* 
woów oigaaJaaeyl cł^śdj&tyhia} I f r o « ! (  
i za s ą d o m  za stania na h neor stanowisktL 
cay55 zarząd feipy solnej chcą uratować prze* tal 
P. P, S. Należy praeatrzed* zarząd żupy sołntj 
przed temi reptrefl&liaml i przed naayiranfem 
oaflonfeów oagauiizaByś bokn&
wikaaal* taaraej* sprawa a u u  się apneć 4  
Waraaawę* «  tli wyńwietH goepodiwwy mm. 
itocty w raraądrty kopalni w WkSeaoe.

O LASY OJCOWSKIE. Mlemńrańty 
Ojcowa, ©m  Łeśułrj są zanfepoacojetil 
d% rreśącą tatom Ojtowskim w$ tażtta/ łwt| 
tooyi odbudowy kraju. W yumcra* 
tak duty kontyngent tych Jasów 4* 
ty prasa to moty prrastaó tatofee city pft 
Ijw jodłowy, rosnący m  zboczach 4«&af 
didka. Admtatatouyu dóbr tyocwddkta 
cięta już stanofu *  atMeaty ukazu 

i losów* ale genarakia tym 
taa i  odpowiedzią. % tego 

P«j» tyd * taśwryawyą kdmkyą ptótaony 
kćw przyrody.

OPŁATY OD PAKUNKÓW W T^AMWJB 
JACH wprowadwoo w* Lwowia. Wywołało ty 
wtaSd# niaadowtdedi jmfaitaapfcft | t* f  
prasy miejscowe},

m ia s t a  i  m ia s t e c z k a  m a ł o p o l s k i
W OSTATNIM SPISIE LUDNOSOł ; 
9579, Staaiffilawóir 28300, Gródek JagtyOctyty 
10.807, Wlrttodca 70WL trem  6848,
4645, Kcpycsyńot 6000, Chorowdców 6000, 
styń 8500, Lutowtaka H70* Mtwty 
8700* Iipnica Mnrorwa&* 756*
1162, Kołbasaowa 8189* SofcoMw ad 
3500 (1910 <«• 4800% Będztasów 8260*
1705* Janó# *» Lwów 8000, MyMaolto 81 
Nowe Mitartc 800* Żurów ad Befcacacww 
Ntoraków 2468* Btacua 2670* Stantatawów
Radalochów 1082* Kineatoowlda 8800*____
chów 4811, Horodaoka 10028, Otybów 8016.

ZNIŻKA CEN (M3UWIA. Flrawty 
sktatyr obuwia w Waawwwta wywMty

gdy* »a}muje dta
Weg ■MJoymS data} w awyoh V ■ “A

.\ _ r  t .  i .  >  _____

gający od 1 statymta 1911 M  pokoju y

S b droga |ety ty to  w. . . . .

,
eyach I w snprych ntydepeóntantaoh, krów porze, 
wlekają swój byt « naszą niemal katastrofał-j 
ną szkodą. Kongres weraatakl stanowi bezwą ,̂ 
pfenfa całość zakończoną, o lis Idzie o Jeg<| 
pwwMê  skreślany praca prof. Kużrsefbę mrli 
Śle* lee* z $$xmrm  ujęciem poiitycwnean, j 
Hemu mógt podołać* gdyń jako etoąrert 
delogacyi pokojowe} połzfcicj praygiądai eięf 
kuotad kongresowej z bliska* a beurtiwdeL Po- 
Utyka wewnętrzna FoteikS, awłaswcsw poHtylr' 
Sejmu stanowi natomiasS szereg poraysłó 
I zamierzeń, któro bądź s!ę jtonss tóe ziści 
I w swych skutkach nta mogą być nufkowk- 
ottezdofoe* bądź urzecływtatngy sta w ójrotaup 
esęścl ! równiel nta dają maWyafu terytyeć; 
obJeSctywno}. A I kongres weraafok! poaosta 
mtyr szereg spraw potakloh* óo póćnfefriego 
łatwienta — wfemy* eseatt to praypLwu myi 
! Medyś dopiesw przyjdzie cm* hk 
ną jego ocenę w* calem stora uoufeMofcg.
! na tych potach objektywizsu hfotoryk* nsoż* 
odegrać rolę jakby pierwszo} pomocy w nr 1 
giycfe wypadkach, mota pp^ iteć poty) 
rany 2 poitawió pierwszą dyignosą* tym 
o y tó  dkwtytyt ątajerzty « o u z n i s » f » c u  

i a|2s«
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w oknach wystawowych i*pi*y, żo ieenę obu­
wia oh.nii3.fo o 20 procent.

ZASŁUŻONA KARA. Sąd .okręgowy w do­
znaniu rozpatrywał sprawę p. M. 'Koskowlezą, 
1). nad prokuratora, oskarżonego o obrazę ̂  sę­
dziów i urzędników z Małopolski. Na wiocu 
w „Apoflo” w kwietniu r. b. p. Noskowicz 
użył między innemi, takich wyrażeń: Złodzie­
je z Kongresówki są aniołami w porównaniu 
do złodziei z Małopolski Sędziowie galicyjscy 
są nieukami i niedołęgami” . Sprawa przeciwko 
p. Noskowiczowi została wytoczona z polece­
nia b. ministra b. dzielnicy pruskiej, p. Kuchar­
skiego. Oskarżony bronił się sam. Prokurator 
w swem przemówieniu domagał się przykładne­
go ukarania oskarżonego i wniósł o rok więzie­
nia. Sąd, po krótkiej naradzie, skaza! p. Nosko­
wi cza na miesiąc więzienia.

PAMIĘCI OBROŃCÓW BEZPIECZEŃSTWA. 
Listopadowy numer „Gazety policji państwo­
wej” odda j o hołd policjantowi polskiemu, dla 
którego, mimo ustania zawieruchy wojennej, 
niema stanu pokojowego. Życie bowiem poli­
cjanta jost jednem pasmem zmagań się z cie­
mnymi żywiołami zbrodni, jest walką o spo­
kój i bezpieczeństwo milionów obywateli, pod­
danych jogo pieczy. „Gazeta policji państwo­
wej” z dnia 5 b. m. wymienia z jednego tylko 
roku ubiegłego trzydzieści kilka wypadków 
śmierci policjantów, którzy w walkach % ban­
dytami padli śmiercą bohaterek* w różnych 
miejscowościach Ęolski.

ŚMIERTELNA WALKA O ŻONĘ. Bo wra­
cającego do domu Wojciecha Stysta wra* z to­
ną przystąpili spokojnie dwaj uzbrojeni męż­
czyźni na drodze z Su eh od ołów do Krosna i za­
żądali od Styria odstąpienia fen tony, na co 
8 tyś odpowiedział kilkoma razafltf laską w gło­
wy napastników. Przyszło do formalnej walki, 
wśród której padł Styś, ugodzony strzałem 
w serce. Napastnicy zbieg®, nie obrabowawszy 
go jednak. A tona... również znikła.

GWAŁT W OBRONIE DÓBR ARCYKS. 
FRYDERYKA. We czwartek 17 b. m. miał się 
cdbyć w Zarządzie przymusowym b. dóbr arcy- 
księeia na zamku w Cieszynie przetarg niektó­
rych folwarków Komory cieszyńskiej. Po 
otwarciu przetargu przez dMegata ministerstwa 
rolnictwa z Warszawy, p. Sakowicza, weszło 
zia salę obrad około 100 młodych kudzf, uzbro- 
jonych w kije ! gwałtem rozpędziło komisję 
przetargową, przyczetm niektórych członków 
komisyi czynnie znieważono, mebla powywra­
cano, sprzęty połamano. Oferty wraz i  doku­
mentami napastnicy zabrali z sobą. Była to słu- 
tba folwarczna i  różnych folwarków. Dziwić 
się należy, że Zarząd przyrnwasowy ni* postaraj 
się o -środki bezpieczeństwa dla komisji Na­
pastników powiritoa spotkań surowa kara.

PRZEDSTAWICIEL POLSKI NA *SELA- 
MLIKU*. Dja\enn$ki tureckie ftonofczą, la n*. •*- 
jamliku, t. j. na audyeneyi gaaecafeej, na któ­
rej ciało dyplomatyczne przedstawiane jest suł­
tanowi po nabożeństwie m duł łwłąfceczne, J. 
Sułtaóeka Mość specjalni© zauważy! obecnoSĆ 
przedstawiciela Poleld, pos. Bararowskiego f po­
lecił mu wyrazić swoje uezneda jysapatyi dla 
Polski. Zauważyć należy, to do ostatnich bra­
sów zachował S$ę na dworze tureckim -rwyczaj, 
te na każdym gatatlifca, jakby dla zamanifesto­
wania, ie Turcja nigdy nie uznała rozbiorów 
Polski, sułtan pytał o posła polskiego. Wlfdłd 
wezyr stale odpowiada: „'Z powodu wielkich
trudności poseł LeChfetanu jeszcze nie mógł 
przybyć”.

KAROL W DRODZE NA MABRIRĘ. Ageo-
cya Havasa donosi: Krążownik „K&rdjs*, wio­
zący b. króla Karola i jego małżonkę, odjechał 
dzisiaj o godz. 1 * Gihraltasu do Madetry, do­
kąd przybędzie około 80 b. m.

k.i. ujęto j. r ; >z północnego myśliciela tak praw- 
• dziwie, ‘ a er ko’! o lok -pesymistycznie. Wstrząsający 
i ton dramat, obok oryginalnego, a'właściwego 
{Strindhergowi poglądu na świat, posiada świetne 
•role popiec we. Ty tułową gra p. Adwentowicz. 

Poniedziałek 21 b. m. "„Ojciec”  Strindberga. 
Wtorek 22 b. m.: „Brzydki Ferrante”. 
środa 28 b. m.: Salome” i „Tragodya florencka14. 
OPERA I OPERETKA. Dziś, w sobotę 19 b. u l , 

i w niedzielę 20 b. xn. daną będzie świetna opere­
tka J. Straussa „Noc w Wenecyi” , która zgroma­
dza zawsze tłumy publiczności W niedzielę po 
południu Gounoda „Faust”, z udziałem pp.: Je- 
fimcowy, Cortilliego, Mazanka i innych.

Repertuar teatra miej. hu. U. $fewft*&fega»
Sobota 19 b. m.: „Ojciec”, dramat w 8 aktach 

Strindberga.
Niedziela BO b. m.: Po poŁ „Dwie cnot/* Alfr. 

Sutro, wieczorem „Ojciec” Strindberga.
Miejski Haft: Opera t ©perefi&Ł

Sobota 19 b. m.: „Noc w Wenecyi” .
Niedziela £0 b. nu Po południu ..Faust”. wieeżO- 

rem „Noe w Wenecyi”.
Rcyartuar ^Nowele!41.

Sobota 19 h. m.: ..Niech mnie diabli wezmą*. 
Niedziela BO b. m.: Po poŁ „Niech mnie d.iabli 

wezmą”, wieczorem „Niech mnie djabli wezmą”.

Ląndru zaszedł pewien dramatyczny epizod 
przy przesłuchiwaniu matki piątej kobiety, 
która znikła, a mianowicie pani Collomib. Ma­
tka tej ofiary rzuciła w twarz oskarżonemu bez 
ogródek twierdzenie, te j e s t  m o r d e r c ą  
j e j  c ó r k i

Słowa te wywołały większo wrażenie 
W audytoryum, niż u oskarżonego, który 
ł tym razem broni się swą zwykłą metodą. 
Twierdzi mianowicie, że jest zobowiązany do 
mflc&enia ! że sprawy prywatne osób, które 
znMy, nie powinny sądu obchodzić.

Przy przesłuchiwaniu świadków W sprawie 
poprzedniej kobiety, jaka znikła, i  j. p. Guil- 
lin, u czem zdawaliśmy wczoraj sprawę, o d­

n i ó s ł  L a n d r u  po wi e m s.u.k.ce.s. Mia­
nowicie twierdzi, źo po zakończeniu rachun­
ków ze sprzedaży mebli pani Guillin wręczył 
mu pieniądze urzędnik bankov/y w jej obe­
cności, co, gdyby było prawdą, to twierdzenie 
aktu oskarżenia, że ta kobieta znikła przed 
sprzedażą mebli, byłoby błędnem.

Odnośny urzędnik przy rozprawie cofnął swe 
zeznania, poczynione w śledztwie, jakoby Lan­
dru nie pobrał pieniędzy w mieszkaniu przy 
Av«nue de Teme i utrzymuje, że rzeczywiście 
otrzymał je w tern mieszkaniu.

Chwiejne zeznania tego świadka obrońca 
oskarżonego zręczni© wyzyskał dla celów 
obrony.

Ze apraw wojskowych.
GEN. NiLSSEL, szef francuskiej misyi woj­

skowej. udał się na inspekcję franen-ikłeh pla-
*cóu'ok instmktoirsk,Lch w okręgach lwowskim 
I kieleckim.

NIEMCY W ARMII CZESKIEJ. Minister 
obrony krajowej Udrżal oświadczył przed ko­
misją budżetową, że armia czeska licasy 886 
■oficerów zawodoi^ych niemieckich, to jeei 
18 procent, oraz 26.509 żołnierzy niemieckich, 
t. j. 2 procent.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
‘Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1230-tą 

pracownicy Warsztatu wozowego połsk. kolei 
państwowej w Krakowie; 1231 i 1282-gą oficero­
wie i żołn Trze 5 pułku ułanów, Ostrołęka —  w 
trzecią rocznicę formułowania pnłfcu w Mińsku M a  
zowi-eckim; 1233-cią Komenda Policyi państw, bkr.

Biblioteki — słuchacze prawa Uniw Jagiell: 1247 
wojskowa szkoła kucia koni w Krakowie; 1̂ 48-ma 
imienia Tad. Tomanowskiesro, komendanta IV 
okr. Policyi państw. — od tunkeyonaryuszy Pol. 
państw. Okręgu lubelskiego r-- wpłacając po 
80.000 Mk. za cegiełkę.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Cfcelcdjańfllłd
Związek handlowców w Krakowie zaprasza, 
Avszystlvicl] kolegów, or&z pobożną publiczność 
na nabożeństwo żałobne za poległych w wojnie 
! zmarłych kolegów, które odbędzie się w so­
botę dnia 19 b. m. o godz. 8 rano w kościele 
Ks Ks. Pijarów w Krakowie.

Odpowiedzi Rtdkkcyi.
P.

pego
jące SHy". Artykuł porusza 
stye, drukować jednak nie możemy, gdyż jął nie­
jednokrotnie na te zagadnienia zwracaliśmy uwagę 
na łamach dziennika.

KS. PR. G. Wąetjn. Adres redakcji f  adminl- 
atracyS ^Prądu” : Warszawa, ul Krakowskie
Przedmieście nr. 7.

% toMrów bodtm ttek.
^ „OJCIEC” STRINDBERGA Z K. ADWENTO­
WICZEM. Dzisiaj wchodzi na afisz inakomky dra-
Jnat Strindberga „Ojciec”, to głębokie wejrzenie 
0  Iragizm pożycia dwojga niekochająoyoh się łw-

M  S0i!!!i 1 limlS IM .
W pierwszych dniach listopada b. r. odbył 

się w Krakowie S-dniowy Zjaad Sodalicyi Nau­
czycielek Ziem Polski. Mimo trudności i ko­
sztów, Sodalicye Nauczycielek były licznie re­
prezentowane przez delegatki przybyłe i  War­
szawy, Poznania, Torunia, Kalisza, Lublina, 
Piotrkowa, Drohobycza itd. Oprócz przemó­
wienia O. Urbana T. J. i referatów pp. Dr A. 
Estreicherówny i H. Gorgoniówny najważniej­
szą część programu stanowiły spraw/owiania 
pp. delegatek 19 SodaJicyś, ponieważ dały 
obra« rozwoju Sodalicyi Nauczycielek na zie­
miach Polski. Obra* ten wyrobił w uczestni­
kach Zjazdu przekonanie, że Delegacje Nau­
czycielek potracą przeciwstawić poważną siłę 
zakusom nauczycfelstwa lewicowego i wolno- 
myślnego, Nauczyciełki-sodaliski będą broniły 
młodzieży przeciw zatrutym prądom, które w 
imię „postępu” wrogowie Kościoła, a tom sa­
mem i Ojczyzny starają się szerzyć. Słusznie 
powWlafał ks. Urban, że od ducha wiary inte­
ligencji, od Jej stanowiska względem niej, za­
leży siła wiary całego narodu, to też nauczy­
cielstwo powinno jej bronić otwarcie i śmiało.

Ważnym momee&em w obradach było zasta­
nowienie się nad stoeuzdetem SodaHeyi &o Sto- 
wArsyszsafa chrzeŚcijańei^nai^dofwego nau- 
czycielstwis «skó! poważ, w Poleca, które, jak 
wiadomo, w ostatodćh dniach września b. r. 
odbyło Zjsad w Wwszawda 1 zjednoczyło nan- 
caycielstwo WictopolsMe, Pomorskie, Wileń­
skie 1 kę węść zao«ry<źs8e<wa'Któ5*stwii Poi 
i Mafopołsjd, któsw jtof pod jntandareoi chiw#- 
śeijańskcv«*rodowy«. Stfcad oświadczy! Się 
stanowmo s s t s f t n U t o  ‘ d o  l i g o  
f t f o w a r f f y i s s & f s  jako jedyni* opartego 
n* sSnych podetsfwach otycruych, religijnycŁ 
! narodowych, a  godny baHodowaida przykład 
dał Kał^s, którego delegaikł oiwiadezy^ że 
wszyslkl# sodafinkl Kallsaa przystąpiły już 5f« 
togo StowfTKyezcgia. opusstcŁ̂ Jpc tóm •amem 
sieregf w atszydefetw* łewtoowego, o  Se do 
ińego nałedały. (Wpisy pa ezłonkówt Karmeli­
cka 82. 1 p„ o& 4-~6 eoiJłfemnie).

Ks. B%kup Bapleha f JBisktiKp Nowak zaazezj- 
cfii Zjaad swą obecncaMą, mfeleJając zebranym 
Pasterskiego błogosławieństwa I bbwąe ^yWy 
pdzial w obmdach.

Oprócz doniosłych refcołucji uchwalono, le 
następny Zjazd NswezyOlrfek na ziemiach Pol­
ski odbędzie się w Wawsawłs i  wiosną 1988 
roku.

Listy gdańskie.
(Nota senatu do rządu poWdęga —■ Olbrzymi 
gdański okpęt „Ktńuanb pod parą. Odwołanie 

koncertu Sllwióskłegc).
Gdański senat wystosował do rząda Oskie­

go w dniu 9 Jatopada b. -A notę, w której upaa- 
s«a o depuBzezeeode 1 powołanie zastępców wol­
nego miasta do mających się rozpocząć obrad 
goepodarozyoh między PcM-ą a Niemcami. 
Prośbę swą motywuje senat tern, td wolne 

zaopalaywaue jest przez G. Śląsk w wę­
gieł ! fena płody kopalniana, omz surowce.

dedzaM w teka 1918 spusscoBone w tutej­
szym powite aa w»dę rihrzym! pasażer^! okręt 
„Oolumbua”, który miał z końcem feta 1914 
odbyć płetwwtą podróż g 3.590 puaaierami i ła­
dunki ana 4 wadze 8 milionów kilogramów 

Bremy de Nowego Jorku. Wypadki wojen- 
iae satfayaMły jednak okręt przez 7 łat na 
kotwicy. Od kEku dni znajduje Się stale pod 
pełną parą I ma niebawem pod nową nazwą 
„Homertc”, Jako własność Hnii „Wbite Star” 
opuścić gdański porti OOrręt ma 236.2 metrów 
długości, 95.8 m szerokości, a 10.4 m. głębo­
kości Tutejeaa niemiecka prasa wylewa gorz­
kie ł»J t  tego powodu, Że „Homerto* wyko­
nany przez gdańskksih inżynierów 1 robotu&ów 
firmy Schlcihau nie będzie płynął pod flag® 
nfemfetóką.

Zapowiedziany -pa dzień f l  tistopada K r. 
konicert imakomftógo szopenfety Jóżefa Niwiń­
skiego musiał być w oet&tnjej ChwHi odwoła­
nym, gdyż tutejsze hakatystyczne towarzystwo 
BtrzełecWe Imienia; f^yderyk* Wilhcłmal jod- 
mówfło p. Litwińskiemu jako Polakowi na kon­
cert swojej sali A  pmecleś zarówno traktat 
wmsaiski, jak I Vonwanoy« pdteko-gdańaka 
gwarantują obywatelom pofeklm w Gdańsku 
równe prawa z Gdańszczanami, W. P«

O b r a d y  $ e l n ? M .
Warazewa. P. A. T. Posiedzenia Bejmu 

18 b. m. rozpoczęło się od starcia słownego 
między mawz. Trąmpczyńskim a p. Daszyń­
skim na tle zajść ostatniego posiedzenia. P. Da­
szyński interpelował marszałka, na znak jakiej 
żałoby zamknął posiedzenie. Marsz. Trąmp- 
ezyńffki pouczył interpelanta, że miejscem do 
takich zapytań jostf" konwent seniorów. Posie­
dzenie zamknął, by nie dopuścić do hałasów 
i umożliwić dalsze obradowanie Sejmu.

Wydanie posła Dąbala i Okonia.
Z porządku dziennego o wydanie p. Krem- 

py uchwalono posła Kreanpy nie wydawać.
Izba postanowiła natomiast wydać ks. Oko­

nia, oskarżonego o to, że ułatwił wyjazd do 
Ameryki pewnemu chłopu i pobrał za to 40 do­
larów. Emigranta następnie z Bostonu wróco­
no do kraju, jako analfabetę.

Następnie p. Seyda referował w dalszym cią­
gu sprawę poe. Dąbala. Do komisji regułanń- 
nowoj wpłynęły trzy wnioski o wydanie pos. 
Dąbala, pierwszy od prokuratora warszawskie­
go z powodu przemawiania tego posła na wie­
cach w Warszawie, drugi od sądu okręgowe­
go w Rzeszowie z powodu mowy posła w Tar­
nobrzegu i trzeci * powodu odezwy wydanej 
W Warszawie. Komis ya w pierwszym wypadku 
postanowiła wydać posła, w dwóch pozostałych 
postanowiła odmówić wydaniu.

Honorowa peusya dla Y/Ł Mickiewicza.
Następnie załatwiono wniosek nagły wszyst­

kich klubów w sprawie opieki nad Biblioteką 
Polską w Paryżu. Komisy a skarbowo-budżeto­
wa wnooi: Sojm ustawodawczy wyznany Wład, 
MSdkiewieżowi honorową peosyę dożywotnią 
W wysokości 1500 franków miesięcznie i wzy­
wa rząd do natychmiastowego wykonania tej 
uchwały. Izba Jodnogłośnie ^vniosek uchwala.

Następsl* p. Seyda w imieniu komisy! pra- 
przodstawR projekt rządowy, ustawy 

o dobnuah rodzinnych w b. dzielnicy pruskiej, 
łaba uehwftlSa ustawę yt drogieoi I trzeciem 
ezytanfe.

Uchwalono projekt ustawy w sprawie zmiany 
1178 tartawy lekarekiej. Idrie tu o zasile­

nie funduszu urzędów weterynaryjnych, zwal­
czających epidemię i choroby bydlęce. Również 
uchwalone wniosek wzywający aąd, aby 
przedłoży! Sejmowi projekt ustawy szpitalnej, 
regulującej sprawę szpitalnictwa polskiego.

Sprawa Inwalidzka.
Następnie marszałek zarządził wspólną dy-

akiasyę nad nagłością wniosku posła Brońskie­
go w sprawie wykonania ustawy inwalidzkiej, 
w sprawie zajść i 9 listopada b. r. i nagłością 
wniosku P. P. S. oraz „Wywolonia”  w spra­
wie wykonania ustawy inwalidzkiej. Mówca 
stawia rezolucyę wzywającą rząd, aby w cią­
gu 14 dni przystąpi do wykonania ustawy 
inwalktekfej i aby w sprawie zajść s 9 listo­
pada wszczął natychmiast energiczne i bez­
stronne śledztwo. & winnych pociągną! do naj­
surowszej odpowiedzialności.1 w k ♦ k P«lP- Gkrito®- Na delegacji polskiej stoi

08 Tg. P. R. brzmi, ^ y  p T szem M ^  a zastępcą wojskowym jest pułk.
• przeprowadzeniu śledztwa w tej sprawie

Pwee* imrsgo Sinobrodego.
(Oląg da&zyj. W. dość monorennym na ogół 

pipzefcteg** precM

po przeprowadzeniu śledztwa w tej sprawie 
stwierdzić, kto jest winien rozlewu krwi i zdać 
sprawę Sejmowi.

Nagłość wszy&tkkh trzech wniosków przy­
jęto ł przystąpiono do rozprawy merytorycznej. 
Pos. Bigcński stwierdza, że na wiocu były po­
ruszane tylko kwefltye inwalidzkie, a rezolu­
cję  pi Dąbala odrzucona Mówca wuywa rząd, 
aby do śledztwa w sprawie zajść, które wy­
nikły, pociągnął również i przedstawicieli zwią­
zku inwalidów.

Pos. Bobrowski stawia wnioski r 1) Sejm 
Stwierdza, że ustawa inwalidzka nie ssostała 
wykonano Z powodu niouzgodnionęgo stano­
wiska poszczególnych stronni ci w; 2) Sejm wzy­
wa nąd do wyk<man:a ustawy Inwalidzki oj w 
ciągu dni 14; 3) Sejm wzywa rząd, aby prze­
prowadza objektywme śledatwo w sprawie zajść 
w Warszawie w dniu 9 listopada b. ?. ł złożył 
Sejmowi sprawę do dni 14.

Wlcpm. Dunikowski oświadcza, że przepro­
wadzi j&knaj bardziej ezezegółowe dochod%i\ia 
dodatkowe w sprawie zajść duia 9 b. m. i w 
ciągu dtot 14 zda Sejmowi Sprawę.

Po przemówieniach prezesa gŁ um ziem. 
.Klernika I Bobrowskiego uchwalono wniosek 
komłsyi.

Naetępne pouiedzenie we wtorek o g.
południu.

4 po

Z komisy! sejmowych.
i Ustawa a pragmatyce ofioeakki 

Warszawa. P. A. T. K o m łjs y a wojsko*  
w a zakończyła obrady nad postanowi eniam! 
projektu ustawy o pragmatyce oficerskiej, do- 
tv«t*ąounl ofleerów zawodowych. Przyjęto atcL 
19 I koanfeya stanęła jednogłośnie na stanowi* 
aku, te korpus ofioezski mwi być jak najbar- 
d^ejj jednô fev S U  dostęp do korpusu oficar- 

musl umoiiiwoaK Dodofioerom,

\ O uzdrowienie finansów.
K o  m i s y  a b u d ż e t o w a  i k o n s t y t u ­

c y j n a  rozpatrywała na zebraniu wspólnęm 
art. 8 projektu ństawy o spo6ohoch naprawy 
gospodarki finansowej. Referent poe. Loewen- 
stedn powolni adę na opinię w tym względzie 
profesorów Uniw. iJagielŁ: Jaworskiego, Ro­
stworowskiego i Kumaniećklego oraz na opi­
nię europojsldch powag -angielskich. Zapropo­
nowano przyjęcie art. 8 według redąkcyi pos. 
Dra Adama, aby uchwalono podsuUri tylko na 
podstawie praedłożeń rządu. Wobec sprzeciwu 
szeregu posłów referent wycofuje swój projekt 
art. 8 i zgadza się na powzięcie uchwały. Min. 
Michalski stwierdza, że dla szybkiego uzdro­
wienia san&cyi finansów jego zdaniem jest nie­
zbędne dJa ministra szerokie pełnomocnictwo 
i powołuje się rr tym względzie na pełnomo­
cnictwa udzielone przez parlament caeekl mi- 
nistrowl ItasfeiowŁ Minister nie chce łamać 
korrtytucyl, ale wyiaża przekonanie, że połą­
czone komLye znajdą sposób i fonnę, w której 
uczynią zadość tym życzeniom. Na wniosek 
przew^odniczącego wyłoniocu) x>odkom:syę dla 
ujednostajnienia opinii posłów s ministrem 
skarbu.

R aia  lis is tP . s za ip itrzeu la  inwalidów.
Warszawa. P. -A. T. Rada ministrów na po­

siedzeniu dnia 17 b. m. poleciła ministrowi 
spraw wewnętrznych, na zasadzie uchwały sej­
mowej z dnia 16 b. m. o dokojiaaiu wyborów 
w powiatach lidzkka I fcrasfawskłm do zgro­
madzenia przedstawicieli ziemi wileńskiej, prze­
prowadzić podział tych powiatów na okręgi 
wyborcze, oraz wyznaczyć komisarzy wybor­
czych, komisarzy okręgowych i komisje okrę­
gowe wyborcze. Przyjęto do wiadomości 
oświadczenie ministra skarbu, Że będą Radzie 
ministrów przedłożone projekty noweli do usta­
wy o zaopatrzeniu inwalidów wojennych. Tym­
czasem postanowiono wypłacić inwalidom, 
wrględafe pozostałym po nich rodzinom, zali­
czkę w wysokości dotychczasowej dwom pier­
wszym kategoryom, w wysokości 75 proeemt 
zaopatrzenia dwom ostatnim kategoryom, w 
wysokości 50 jwrofl. pośrednim kaJtegotryom. 
Równocześnie wznowiono uchwałę Rady mini­
strów, by zgłaszającym słę inwalidom w pier­
wszej linii nadawać posady fządowa w miarę 
^kwalifikacji.

Uchwalono następnie zmianę w ustawie 
o uposażeniu funkeyonaryuszy państwowych, 
dotyczącą podziału na grupy, ze względu na 
stosunki rodzinne.

Wiadomości gospodarcze.
FRODUKCYA WĘGLA W ZAGŁĘBIU 

OSTRAWSKO-KARWIŃSKIEM zmniejszyła się 
w tym miesiącu o 11 proc, w porównaniu 
z produkcją zeszłego miesiąca. W memoryald 
wystosowanym do rządu zaznaczają przedsię* 
biorcy i właściciele kopalń, że położenie jeef 
katastrofalne. Sytuacya ta wywołaną je*f 
gwałtownym spadkiem marki niemieckiej, c4 
spowoduje niesłychaną konkurencję węgfe  ̂
niemieckiego wobec węgla ostrawskakarwiń* 
skiogo. Dalsza zniżka marki niemieckiej doproś 
wadzi ich zdaniem wkrótce do zupełnego za-| 
stoju ruchu górniczego w tym okr^u. (ETE)Pt

ZAKUPY ZŁOTA I SRĘBRA DLA SKARBU 
PAŃSTWA. Lwowski oddział P. K. K. P< 
w czasie od 28 z. m. do 14 b. m. zakupił zło/ 
ta znoszonego do Kasy Oddziału za 105 i pól 
miliona marek & srebra za około 22 i pół mi* 
liona marek.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, 
Na piątkówem zebraniu giełdowem waluty 
i dewizy obce wykazywały nader małe obroty  ̂
przy tendencji zniżkowej. Ruch .przekazów^ 
był również bardzo nikły. Akcye barkowę 
1 papiery lokacyjne bez żywego ząfnteresowa 
nia. W dziale akcyd przmysłowych. górn’czvc^ 
I handlowych zawarto zaledwie kilka mniej  ̂
szych transakcji. Usposobienie apatyczne 4 
chwiejne trwa dalej na rynku miejscowymi 
Nabywano: Tepege, Siensza górnicza, P. T. IŁ| 
Chodorów, Trzebinia tłuszcze.

Szacowania dzisiejsze wynos ił v: Dolary amefl 
3300—S400 LDł , dolary kanad. 2700—2809 Mkj 
franki szwajc. 600 Mk., franki franc. 220—230 
Mk., korony czes. 36—37 Sik., marki niem. 11—4 
12 Mfe Mry 120—125 Mk., leje 18—19 Mk.<‘
niem. austr. korony 45 fen. Przekazy: na Ber­
lin 14.50 Mk.,xna Pragę S8 MIł , na Wiedes! 
59 fenigów.

WYKAZ 81EŁ3Y W KRAKOWIE
i  dala 18 listopada 1S2I r. l k ,

Bi.11 n U. t>WW1 iu UH
i?5erw.| IhRHkcl

wam

Targi z  H it m f t s i  a granleę śląthą.
Katowice. P. A. T. Poniewtaż co do sikładu 

komisyi granicznej na G. Śląsku pojawiły się, 
nieścisłe wiadomości, należy stwierdzić, że ko­
misja ta składa cię z  6 delegacyi: francuskiej, 
-angielskiej, włoskiej, japońskiej, polskiej i nie­
mieckiej. Po niemieckiej stronie zastępcą woj­
skowym jeet pułk. hr. PcdcwiUs, przewodni­
czącym komisyi gen. Dupont, lecz ponieważ 
dojeżdża on tylko czasami, zastępcą jego jest
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Skoryna, doradcą technicznym p. FedorskI, 
sekretarzami pp. Potulickl ! jfcęcki. Komisya 
ta zajmuje się obecnie wytyczeniem granicy 
na mapie, nie zaś na miejscu, chodzi bowiem 
jedynie o wyznaczenie granicy demarkacyjnej. 
Praca ta trwać będzie około miesiąca, dopiero 
później rozpocznie *5ę (praca ezczegółowego 
rozgraniczenia trygonometrycznego na G. 
Śąsku.

Katowice P. A. T. Komisja dla ustalenia 
gTanicy G. Ślątóa bawiąca obecnie w Kato­
wicach, rozpoczęła prace w  Ściślę^zym obwo­
dzie przemysłowym i dotarta już do miejscowo­
ści Rudy. Jak przypuszczają, granica będzie 
biegła ściśle według granicy pomiędzy gmina­
mi. Miejscowość Kuźnica jest obecnie praed  ̂
m otani żywej wymiany zdań pomiędzy stroną 
niemiecką i członkami kojmsyi granicznej. 
Niemej wskazują na to. że Kuźnicę należało­
by połączyć z Zabrzem (to znaczy z Niemca­
mi). Niemcy gToźą, że gdyby ich żądań nie 
uwzględniono, to wówczas zajęliby anal­
ogiczne stanowisko *w sprawie miasta Byto­
mia w którego obrębie znajdują się dwie huty 
przyznane Polsce, a które musiałyby wobec 
tego pozostać przy Nlomcaecfu

ftp jc it tylts 8 chrziśsljan!
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Zyrych. P. A. T. Końcowe kuisa dewiz: Ber-1 
lin 2.02, Holandya 187, N. JoVk 536, LondyH 
21.21, Paryż 88.65, iledyolan 22.30, Bruksefe 
37.80, Kopenhaga 99.50, Sztokholm 123.75 '̂ 
Chrystyania 78, Madryt T8, Buenos Ayree 170u 
Praga 5.35, Budapeszt 0.60, Zagrzeb 1.90, Bu* 
kareswt 8.42, Warszaw 0:15, Wiedeń 0.19 anstr^ 
stempL 0.12.
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Każdy wo własnym Interesie powinien się prsokonsć, Ze
f iO  flreweżtrrts 88 Krskiw 3 nPDffBffP 
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GASTON LESOUX,

8S

zławik pawracający z damka.
Tlomacz^nie z francusklogó.

—  Wspomnienia rzeczy, które widział po 
śmierci...

—  Nie! wspomnienia V7.vczyt które może 
czytał za ży«ia...

Jalcux podskoczył.
—  Och! przy pańskim &; osobie traktowa­

nia sprany nie posuniemy się nigdy na-

Doktór Mon der tymczasem mówił cło pro­
fesora Jaloux;

—  Mój drogi przyjacielu! nie możemy dłu­
żej jxizostnwaó w tym zamku! Chory ten 
jest zapewne bardzo interesujący, ale po 
dwóch jłodobnych rozmowach kwalifikował­
by się do Charenton. A i my moglibyśmy 
się tam dostać... Zresztą nikt nas tu już me 
chce. Trzetb-a unknąć skandalu, przed któ­
rym pani de ła Boesiere nie cofnęłaby się w 
danym razie... Co do mme, wyjadę stąd na- 
pewno... Przyznam się, źe sumienie gryzie 
mnie trochę... Zwracam ci też uwagę, że ze 
względu na Medycynę Astndną powinniśmy 
pojechać do Paryża.

—  Dobrze! wyjecłziemy. rzekł Jałonik z za­
myśleniem... ale taik mi żal... to zaezynało 
być r.aspawdę interesującem...

—  Czy wierzysz... czy wierzysa pan, że 
on naprawdę widział to, o ozem mówi?

—  Jakto? to zgadza się najzupełniej % na­
szą teoryą. , . . ,

—  Obawiam się, że trik nie jest...
—  Och! mruknął Jaloux, czy przypusz­

czasz pan. by ten człowiek, który wraca. 
t królestwa zmarłych, komponował podobne 
rzeczy dla naszej satysfakcyi?

—  On nie komponuje... to tylko wspom­
nienia...

—  Mój drogi!. Powątpiewanie jest pierw­
szym warunkiem wiedzy... Wierz ma pan, 
dopiero wtenczas zwyciężymy, gdy będzie­
my bairdzo ostrożni. Nie trzeba dowierzać 
ani sobie, ani innym. Możemy wątpić i nie 
ukrywać naszych wątpliwości przed nikim, 
a i tale zawsze pozostanie operaeya. która 
będzie tematem do niezmiernie ciekawego 
artykułu dla Medycyny Astralnej.

—  Tak! i do wspaniałego odczytu, dedał 
Jaloux Jedźmy zatem. Ale nie możemy zo­
stawić tak chorego bez opieki.

—  Odpowiadam za zdrowie Jacka. Nie­
mniej, przejeżdżając przez Juviesy zawiado­
mimy lekarza, mego znajomego i przyślemy 
go tutaj. Ale już świta, trzeba sie pakować.

Przed wyjazdem napisali list do Panny, 
w którym żegnali ją chłodno. Ostatecznie, 
gdyby nie ich przypadkowa obecność tutaj, 
pan de la Bossw e byłby teraz umarłym..* 
Fanny wydała odpowiednie rozkazy i szo­
fer od rana czekał już na obu nomów.

Gdv dojechali do Juvissy. Montier kazał 
szoferowi zatrzymać samochód koło małej 
willi, zauważył bowiem w lasku osikowym 
wątłą syłwe^kę Marty. Zdawała się oczeki­
wać go, jakby miała pewność, że władnie 
przejeżdżać tędy będzie.

—  Kto to jest? —  zcipytał Jalou*.

—  To wiŁaónie owa Marta, o które} panu 
opowiadałem... Marta nawiedzana przez du­
chy. Wysiądźmy.

Podeszli ku niej. Skłoniła im się zlekka
i rzekła bez żadnych oznak wzruszenia:

—  Więc to prawda, że wskrzesiliście go? 
Nie widziałam Andrzeja od tego czasu... a 
>ak chciałabym wiedzieć, jaki jest stan zdro­
wia...

Obaj mężczyźni popatrzyli na siebie.
—  To prawda, rzekł Dr. Montiei. Udało 

nam saę ocalić pana de la Bossiere, ał© skąd 
pani wie, że go wskrzesiliśmy?

—  Andrzej mi powiedział.
—  Wid ziała więc pani znów ducha?
—  Tak! w parę minut po wypadku, któ- 

lego był świadkiem. Powiedział mi, że pan 
i profeewr Jakxux staracie się go wskrzesić.

—  Czy pani jest pewną, ie  to Andrzej pa­
ni powiedział? zapytał Dr. Montier niezmier 
nio łagodnie. Mówiłem już pani, źe w podo­
bnym nastroju, w jakim pani się znajduje, 
trzeba się wysłtrzegać i niedowierzać wła­
snym uszom i oczom. Sądzę, że pogłoski do­
szły do pana przez... no, czy ja wiem, przez 
służbę, która coś musiała paplać. Pand słu­
żącą posłyszała...

—  Nie rozmawiam wcale ze służącą... nie 
rozmawiam wcaite z mężem... Bozmawiam 
tylko z Andrzejem, o ile on przyjdzie... Opo­
wiedział md wszystko, co sam słyszał i wi­
dział... Przyszedł tutaj, bo wiedział, ie  na 
niego ciz»e!kam. Powiedział mi: „Dr. Montier 
szemał do ucłi®. ’ profesorowi Jaloux: jeżeli 
skończę cneracyę w ciągu dziesięciu minut, 
wszystko będzie dobrze14. Tak było, czy nie?

Patrzeli na nią z najwyższem zdumieniem.

Odwróciła się więc od nich' powoli i weszła
do miałego domku nad brzegiem wody.

* * *
Tego wtohkiu (profesor Jaloois miewał od­

czyty co wtorek) drzwi sali wykładowej w 
Akademii Nauk były wprost oblężone przez 
tłumy publiczności. Wieść o dokonanej 0)>e- 
racyi i sposób oświetlenia jej pracz Medy­
cynę Astralną wzbudził wielkie zaintereso­
wani© i wiele niechętnych oraz uszczypli­
wych uwag. Dlatego pani Bythinie, gosrąea 
wielb i ci dka profesora, lękając się, by w cza­
sie odczytu nie przyszło do skandalu, przed­
sięwzięła pewne ostrożności. Uprosiła mia­
nowicie dyrektora Akademii, by pozwolił na 
zamknięcie w czasie odczytu głównych 
drzwi i na, wprowadzenie prawdziwych zwo­
lenników przez wejście boczne. Zawiadomi­
ła też o tern kilku dziennikarzy, życzliwie 
dła prelegenta usposobionych. Większa na­
tomiast część reporterów stała wr;nz z tłu­
mem publiczności u zamkniętych diizwi Aka 
dem ii. Wkrótce wszyscy zo-ryeutowali Bię, 
że drzwi te wcale nie zostaną otwarte, to 
też publiczność rozeszła się oburaona, dz’en- 
nifkarze jednak nie dali tak łatwo za wygra­
ną. Istotnie po przezwyciężeniu trudności, 
dostali sie na salę i opanowali jedną z lóż.

Prof.nsor wypowiadał właśnie następujące 
zdanie:

—  Panowie ł ptanfe! człowiek, o którym 
mówię, umarł Był przez chwilę na tamtym 
świec ie. Co widfeiał tam? Należało go zapy­
tać. Ze r zgięciu jednak na wielkie osłabie­
nie serca i szczególną tniwosp, jaką wyniósł 
z krainy Śmierci i jalka- malowała się na je­
go twarzy, musfefiśmy zachować wielką

ostrożność. Dopiero po kilku dniach sam za­
czął o tern mówić, a pierwsze jogo słowa 
wzburzyły Cirrromnie mnie i mego tu. obecne­
go kolegę. Chory bowiem stwle*dził wy-ra­
źnie, że widzkł duchy zmarłych.

Na te siewa dreszcz praoiea:ał 7>rao?: salę 
i rozległy się st1 umknę okrzyki. Wszystkie 
wielbioidld profirso-rh. Jo.lo-;fx ooruły się de 
głębi wźyy.szone, jakby same umarły i znrar- 
twych po walały za jogo sprawą. Istotnie rJ* 
miałyby nic- zdaje się prac ci w- temu. hv r :\:m 
zy.uedz.iż niebieskie krainy, a nawet 
do piekieł.

j ^—  Faik! drogie' słuchaczki i shmkara.e!
I ciągnął dalej Jaloux —  paey-eut r.a-sz w kv6t 
kich słowach dał nam obraz, zamieszkiwanej 
przez siebm doliny z tego punktu widzenia, 
jaki mu się przedstawił po śmierci, obraz 
doliny zaludnionej przez zmarłych i żyw eh  
równocześnie. Wedle niego — dusze pokuta 
jące na. tym padole odbywają swój czyścice 
wśród dawnego citaczenie;, ’ wśród żywych, 
których ani na chwilę nio opu ucznia, biorą 
czynny udział w ich żychi, inspirują je i su- 
gestyonuią. Są to dusze, spętane jera-ze 
więzami materyalizmu, niezdolne do wynie­
sienia się do tych sfer wyniosłości, nad któ­
rymi panuje Piękno i Bosknść.

Tu JalwWłS sponraal po sali, by przokonAć 
się, jaki efekt wywołały to słowa.
' —  Tak! —  ciągnął —  oto streszczenie 
słów togo nowego Lazara a, wydartego kró­
lestwu śmierci! Rewclacy© jego zdają' się 
potwierdzać nasze hypotozyy dotyczące prze 
czuć, halucynacyi ł zjawisk niedyumicznych*. 
Tak! panowie i panie! musimy stwierdzić, 
że umarli żyją! * c. d. w

L I C Y T A C J A .
Dnia 10 grudnia 1021 r. odbędzie się 

W3 Fifji Akcyjnego

Banku Hipotecznego w Krakowie
(Bracka 1) 

(Dział zastawniczy) 16*8

l i c y t a c j a  kosztowności, efektów 
i losów, klóre przed dniem 1. sty­

cznia 1921 były zastawione.

Termin do wykupna lub prolongowania 
tych zastawów upływa z dniem 9. GrudDia 
h  r., a wszelkie późniejsze reklamacje nie 

będą uwzględnione.

5 Ś 8 S S g S 8 8 8 Ś 2 Ś 8 Ś 8 i

iK O K S l
3 g ó rn o ś lą s k i i
jŻ najlepszego gatunku dla celów ko- S  
H  zlennych, centralnego ogrzewania, ~  

suszarń, cukrowni itd. m  7
rS dostarcza wagonowo •*-

d i Tiwanjsiwfl Ha p?z£!lsigliiG?sh o& iijtl
D| „TEPEGE“  S. A. K
D8 Kraków, ul. Straszewskiego 27. IG
M  Reprezentacja na Małopolska 1
^ Obert&hlesisshs Kokswerke i Chomiseht Fabrlken. ;-j

a E s ^ g g g g ą g g g g B s g a g B

Na św. fM a isja, Boże Naradzania, Kawy Rek

KARTKlTMalarzy Polskich
I Salon W am aw itil. papier listowy.
=  Znaczki pocztowe zagraniczne. =

jU butcy na marki p e lik la  I nSamlacklo
p a  e e a  w  w l e H d n  w y b o r z e  1536

M D  F  I M  r t  I HURTOWMY 8 ^ 0  PAPIERU 
■ K D l n  I L  Krak6w,Toae8za 11. liatilkstó

(kareBta sześćmiejscowa)

marka „Diirrkopp* o sile 30 koni 
okazyjnie na sprzedaż.

Zgłoszenia przyjmuje pod „W.G.8." biuro ogło­
szeń ,PAK* Polska Ageacja Reklamy T. A. 

Poznań, ni. Fr. Ratajezaka 8. lees

m a r m o l a d ę
z  J a b łe k  n a  ‘c u k r z e  

b p ien m el Jakości w skrzynkach a 
tylko hurtownia dostarcza ira

rOlSKlE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A.
w Krakowie, Sławkowska 1. Oddział spoiywczy.

B a k  t a ł o ł e u h  1 8 8 6 . R o k  z a ł o ł e n i a  1 8 8 6 .

Inłroligatornia P. Rcpetowskiege
K ru k ćw , u l. Aw. T om asza  3 2 .

VjkiV3 t3?i?;eiis w zikm ialnr̂ larstwa stiofcętŁ
fltey jmtirkswnns. 636U-, auł Ccay uipjarkowsae.

ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCJI
Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy akcyjnego Banku 

hinotocznego uchwaliło dnia 26 kwiełnia 1921 pecft@3f£* 
szq »S© k ap ita łu  a k c y jn e g o  z 70,000.000 Mp. na

i 4 9 , o e e . o o o  M p .
Rsda nadsorczt os Dod^tawie zezwolenia Ministerstwa Skarbu z dola 28 

Wrześaia 1921 Nr. 15092/DN/21, udzielonego w Dorozumieniu z Ministerstwem 
preemysłu t haadlu. przystęouje do iradwyższsnia kapitała akcyjnego o dalszych 
70,000.080 Mp. przes wydanie 250.0i*0 sztuk aowych akcji po 2d0 Mp. Imien­
nej warteżl.i w drodze  p u b l i c z n y c h  z a p i s ó w

aa warunkach uaatępnjących:
1. Akcjonarjuaze dawai mają prawo pierwszeństwa w aabyciu nowych 

fikcji w stosunku 5 akcji dawnych ua 3 aowe akcje.
2. Akcjonarjusze, chcący wykonać prawo poboru, mają w poniiej oznaczo­

nym terminie przedłożyć swojo daw o akcje, bez arkuszy kuponowych, które 
będą im natychmiast zwrócone po uwidocznieniu wykonania prawa poboru.

8. Kur* emisyjny aowych akcji wynosi dla dotychczasowych akcjonariu­
szy na p od sta w ie  p ra w a  p o b o r u  M p. 5 5 0 , zaś  d la  n ow y eb  
su b sk ry b e n tó w  p o  >lp. 6 5 0  za  sztu k o .

4. Ceaa kupna słoieaa ma być w całości przy zgłoszeniu w gotówce 
wraz z 5#/o odsetkami od tej ceay kupna za czas od 1 styćzuia 192f do dnia 
zapłaty, a nadto ni koszta emisji po Mp, 50 od każde] akcji i podatek gieł­
dowy w myśl ustawy a dnia 2 Lipca 1921 pos. 550.

6. Nowe akcje uczestniczą w zyskach banku od dnia .1. Stycznia 1921 ua 
równi ze starem i akcjami.

6. Termin subskrypcji upływa z dniem 3  G ru dn ia  1 92 1 . Przydział 
akcji nowym subskrybentom uakuteczni Dyrekcja banku wedle swego uzna­
nia w najkrótszym czasie po zamknięciu subskrypcji.

Nowe akcjo wydane będą po sporządzeniu sztuk, za zwrotem tymcza­
sowego potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.

Na wypadek nieprzydzielenia akcji, zwróci bank wpłacone kwoty * 4% 
odsetkami.

Zgłoszenia  przy j muj ą :
Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie l jego oddziały.
Bank Dyskontowy Warszawski f jego oddziały we Lwowie i Drohobycza. 
Austrjacki Zakład Kredytowy d!a handlu i przemysłu w Wiednie. 
Union Bank w Wiedniu.

Lwów, dnia 31 Października 1921.
(Przedruk nie będełe płacony).

RADA NADZORCZA.

W UlZfślH! M M A K & W

STROI Szczepańska L. 7.1.p,

nowe Kursa kroju
resp oesyn a ją  s ię  dnia 3*go  grudnia  1922

przyjmuje się w godzinach od 10 2 codziennie prócz 
niedziel I świąt. 1617

ĆWiECE KOŚCIELNE
rT3  woskowe 1 półwoskowo

^  po umiarkowanych cenacb poleca pierwszorzędna 
polska i chrześcijańska firm ?:

KAROL BIAŁEK, Żywiec, ul. Kościuszki
Przylali je stare św iece ćo  przetaplaaia I kupuje wosk.

Na żądanie wysyła cenniki bezpłatnie. 1066

Kto chcekupić obuwie
!! trwale i szykowne!!

■Isch zapamięta sobie adres:

Wytwórnia obuwia
szewców krakowskich

S półdzie ln ia  z o g r . o d p o w .

Kraków, ul. Floryańska L.29
Sprzedaż hurtowua 1 częściowa. 

Spółdzielniom t Stowarzyszeniom opust suacsuy. 
Przyjmajomy zamówienia aa miarę. U89

zwykła, maryno­
wane ł pocztcws 
„Msij9sy" oraz Powidło

poleca nu

8C. ©gorzały Szczepańska 11

Rozkład jazdy koiei żelaznych
z Krakowa d© Lwowa, Lublina, N. Sączs,j 

Zakopanego, Wieliczki, Kocmyrzowa.
Nr 1 o g. 0‘14 pozp. do Lwowa;
iJ  0 ®* 6<2rt Poaa do Krynicy i Zagórza; .nr 6103 • r. 6‘4Q posp. do Zakopanego i RabŁ?;!

7*0k osob. do L ibli »a prz?z Ros-j
wadów 1 Rzeczowa;

7 oO osob, do Pochn?;
8‘2> osob. do Wieliczki;
9*00 posp. do Zakepancgo;
9*20 posp. do Lwor^a;

10*10 ©sob. do Lwowa;
11*00 osob. do Krynicy przez Tar-1 

nów, Stanisławowa przez I 
w . Stróże Sambor i Stryj; |
Nf 1218 o g. 13*25 osob., do Zakopanego i N, SączA I 
„  . « przsz Skawinę;
Nr 1413 • g. 14*00 osob. do WeiliczH I Ośwlęd- 

mia przez Skawinę;
• g. 14*20 osob. do Kocmyrzowa;
O g. 14*35 osob. do Tarnowa;
• g. 18*50 esob. do Lublina pr. Rozwad ; j
• g. 19*25 os"»b. do Tarnowa; i*
• g. 19*55 osob. do Lwowa; &
o g. 20*25 osob. do Wieliczki; j
o  g. 20*55 osob. do N. Sącza przes Tar­

nów, Sambor i Stryj;
O g. 22*10 osob. do Zakopanego i N. Są- j 

cza przez Skswiaę;
• g. 98*10 osob. do Lwowa.

Nr 721

Nr 221 
Nr 1411 
Nr 8101 
Nr 409 
Nr 21 
Nr 811

o g. 
o g.
• g.
• g*
o g. 
o g. 
O g. 
o g. 
O g. 
o g.

Nr 8213 
Nr 225 
Nr 723 
Nr 223 
Nr 28 
Nr 1415 
Nr 818

Nr 1216

Nr 85

Do Warszawy, Poznania, Piotrowla (WlodiUa, 
Paryia), Clsszyaa.

Nr l o g ,  0*35 poso. 
Nr 18 • g. 0*50 osob.
Nr 24 o g, 6*00 osob.
Nr 205 o g. 8*05 posp.

Nr 2 o g. 6*42 pssp.
Nr 124 o g. 8*20 osob.

Nr
Nr
Nr
Nr
Nr

12
26

1121
112
•12

o g. 10'20 osob. 
11*40 osob. 
13*35 osob. 
14*45 osob. 
17*00 esob.

• t
o *• 
» *  
O f<

Nr 122 o g, 17*40 osob.

Nr 22 o g. 19*00 osob,
1 s’r 14 o g. 19*35 osob,
| Nr 410 o g, 21*45 posp,
|Nr 8 o g. 23*00 posp.

do Warszawy; 
do Warszawy; 
do Piotrowic; 
do Piotrowic (Pragi, Wie­
dnia, Paryża); 
do Warszawy; 
do Żywca przez Dzie­
dzice;
do Warszawy; 
do Piotrowic; 
de Trzebin*; 
do Piotrowic; 
do Warazawy przez Dę­
blin;

do Cieszyna i Żywca 
przez Dziedzice; 

do Żywca prze^Dziedałce 
do Warszawy; 
do Poznania; 
do Warszawy.

P U  P o p ie ra jm y  p rze m y s ł o jc z y s ty !

P O L S K I
BANK PRZEMYSŁOWY

ZAKŁAD GŁÓWNY WE LWOWIE
 ........  ORAZ JEGO ODDZIAŁY: -------------------

w Będzinie, Barysławiu, Dęhrowie Górniczej, Drohobyczu, Bdańsku, 
Jaśle, Krakhwie, Krośnie, Łodzi, Rzeszowie, Nowym Sęczu, Sanoku, 

Sosnowy, Stryju I Warszawla.
Ślęskl Bank Przemysłowy w Bielsku I Jegu Oddział w Cleszynls. 
Dolne-austryaekla Towarzystwo Eskontowe we Wiedniu (I. Am Hof 2) 

Robert Goldsshmidt et Co., we Wiedniu (Singerstrasse 27)

1B9S

w ypłacać będą począwszy od dnia 10. listopada b. r. na podstawie uchwały 
IX. Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszy z dnia 8. listopada 

1921 r ,  za przedłożeniem knponą Nr. 10. 11

15% d yw id en d ę  z a  r o k  1920
Lj. Mkp. 4 2 od każdej akcji Imiennej wartości Mkp. 280'—

POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY.

I UBLL2 FsSEt* m.

WMst# dla wszystkich na zim®!
Przyjmują się zamówionia psjedynczt, jakim tylko w zakres kraarlectw? męskia^ 
! danfsKiego wchsdzą, tak z mstaryałów własnyeb jak i dastarezonyali, według a»J- 
newszycb żumsll zagranicznych. -  Wykonania sol dso ł punktualno. -  Polecamy 
również gstewę konfekcyg mgskę I damskf w wielkim wyborze. -  Ceny a 10% niższe. 

i. Ulgi w  ratach, r ■■

O H f  A F S  A I .  W  radykalni: pluskwy, mele, pchły, muchy lip
mm . ■ > ! ' *  Wyrób tom . Ł. Doroszowa. WT

OenerAlnn reprezentneya nn Polzkę I Śląsk: = s s s s s s s s s
ej4nffkL " ’i. Dom Handlowy Leserkiewicz i Ska 21

Papiery listowe §
pocztówki artystyczne, al­
bumy. ramki ,  portfele, 
karty do gry, peleca skład 

papieru i galanterji

Ozdehy na drzewko
w l n s n c u o  w y r o b u  w  w ie l*  
k lon  w y b o r z e  n o w y c h  m o ­

d e l i  — p o le e m  1448

Filja ligi Pmkci ftnajsltmj
w  Krakowie, ol. O rod-ka L. 13. 
po cenieh przy stępmy eb.

dooood GoaanoDooa

Wózki dziecinne
o d n a w i a  kompletnie, oraz 
przyjmuje wszelkie roboty w  za­
kres taplcerstwa w chodzące po 

cenach przystępnych. 771
PRACOWNIA TAPICERSKA

J. Piechowicza
Kraków, Miksłejskfc 7.

DJaDOODDOD□□□□□□

CZYSTO WEŁNIANE WYROBY
z Polskiej Wytwórni trykotarzy i ubadnikew 

w Grodzisku
DAMSKIE ŻAKIETY! BLUZKI, SZALE, 
GARNITURY DZIECINNE, SWEATERY 

SPORTOWE ORAZ SKARPETKI
n a b y w a ć  m s o łn a  1CJ5

w Krakawla w magazynach firm:
M. Bafabuszyóska, Maryi Praas, rorębskj 
I Zimier, B. Wicrrejskiego, w Związku 
Ekonomicznym Kółek Rolniczych, Sekcya 
Handlowa Związku Ziemian, Spółka Apro- 
wizacya Miast, Fr. Wojas ni. Łobzowska, 

M. Król-Rodakowski i Ska.
w  Zaksponsm; St. Birtus, Związek Pensjo­

natów i Hoteli.

Wydawca: w sasteretrrl© Polskiej Spółki arasowej K- H o U k i s u  —  Reduktor Meaełar I e^onr. J«a M a t y a s i k .  —  D n k an la  „Głosu N»radaa w Krakowi* pod aarcadasa Romana Fetka.


